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Wozoraj-przypadała 50 rooznioa p a- 
ryzkiej rewolucyi lipoowej. 
W przeciągu paru godzin runął tron 
Ludwika Filipa, śród pogardy rady- 
kałów i monarchistów — a runął wbrew 
fundamentalnym zasadom konstytucyo 
nalizmu, — wszak miał wiąkszośó par 
Jamentu za sobą, co go wedle doktry- 
ny niewzruszonym, nietykalnym czynić 
było powinno. Dla Europy rocznica 
ta jest pamiętną, od tej rewolucyi po 
wiał jakiś duch życia i dał początek 
wszelkim swobodom, jakie gdzie Ist 
nieją obeonie. Zaślepione od r. 1816 
rządy nie chciały, czy nie mogły zro 
zamieć znaków ozasa, nie umiały przy- 

otować retorm koniecznych. 


e Francyi obalono burżoazyjne 
mowa Ludwika Filipa, aby wymóds 
polepszenie bytu klas robotniczych, 


zmianą ordynacyi wyborczej, uwzglę- 
dniejącej tylko bogaczy, reformę par- 
lamentu i wolna druku. Wszelako 
już rewolucya r. 1789 wszczęła się 
była na podstawie takich samych żą- 
dań — tak więc przez 60 lat po niej 
nie albo mało co uzyskano, Ordyna- 
cya wyborcza została przez powsze- 
chne głosowanie u gruntu zmienioną, 
ale Izby parlamentu są dzisiaj tak sa- 
mo, jak wówczas nieudolne. Praktyka 
okazała, że powszechne głosowanie 
same prawie mierności i bezwzględnych 
wyzyskiwaczy wydaje, na co nawet 
Gambetta sarkał. 

Trzecia republika przyrzekała w r. 
1871 całkiem tosamo, co rewolucya z 
1848. Ale w ogóle, prócz wolności dru- 
ku, nio nie osiągnięto. Pierwsza rewo- 
lucya twierdziła, że powodem nędzy 
mas jest wielka posiadłość szlachty ı 
kościoła, więc ją zburzeno. Abści w r. 
1848 jako powód nędzy mas uznano 
skupienie posiadłości i olbrzymi roz- 
rost potęgi pieniężnej. Dzisiaj zaś po- 
tęga ta jeszoza bardziej spotężniała i 
nędza mas się zwiększyła. Za rządów 
trzeciej republiki, której władcy cią- 
gle msją na ustach dobro luda, ta 
potęga jeszoze straszniej noiska , niż 
dawniej, i sprowadziła jeszcze większe 
niż za dawnych rządów, łotrowstwa 
jak Sprawa panamska, krach mie- 
dsiany itp. 

Wodzireje i władcy trzeciej repu- 
bliki wrącz negują, 6o jednak każdy 
czuje, że teraźniejsze zgarnięcie pie 
niędzy w niewielu rękach skutki wy- 
wiera gorsze i nieszczęśniejsze, niż 
owa dawna wielka, przeważnie nieru- 
choma poziadłość szlachty i kościoła, 
Wszakci na 80 miliardów w walorach 
akcyjnych itp., które Franoya posiada, 
jest czwarta część, be 20 miliar”ów, 
w ręku żydów — a na 39 milionów 
dusz ludności Francyi przypada tylko 
niespełna 80.000 żydów (z tych prze- 
szło połowa w Paryżu). Rotszyldzi 
trząsą Bankiem francuskim, posiada- 
jącym trzy miliardy franków w złocie 
i srebrze, tj. więcej, niż każdy inny 


2 pamiętnika Helepki 


Przez 


Jana De La Brète. 


(Ciąg dalszy.) 


I 
21 maja. 

Upłynął ozas dany mi przez pana 
de La Platióre do namysłu, trzeba więc 
było od, owiedzieó stanowczo. Otóż 
oświadozyłam mu z tajemniczym uśmie- 
chem, że zastanawiałam się bardzo 
głęboko, a owocem m ich rozmyślań 
są nawet pewne wni ski, nie sądzę 
jednak, aby rzucały ae d. stateczne 
światło na przedmio tkwiący ówie- 
kiem w głowach niektórych osób w 
tym domu. 

Było to hasłem do poważnej i uro- 
czystej nanki moralnej, wygłoszonej 
tonem godnym Rolanda... A ja mówiłam 
sobie tymozasem w duchu: 

„Nie myliłam się jednak.. Jakże 
zazdroszozę teraz mandarynom|! Nie 
zakłócona niozem cisza pozwala im po- 
dziwiać to samo, ozem i ja upajałam 
się przed piętnastu niespełna godzi- 
pami. O tak, dzień przynosi nam za- 
wsze zgryzoty l...“ 


» damskie balowe od 4 do 20 guziezków długości, 
__ Waclarze, Escharps i Narzutki balowe poleca 


Rękawiczki 


ul. Kopernika 7. I. piętro 


6 wieczorem. 


Dr. 


bank na świecie. A położenie robotni- 
ków por się nie poprawiło. 

Czy reppblka trzecia  święciła 
wczoraj półw'ekowy jubileusz utwo 
rzenia drugiej, nie wiemy. Telegramy 
nio o tem nie nie doniosły. Zapewne, 
że święcić było trudno nazajutrz po 
procesie Zol, w którym sala trybu- 
nalu zamieniła się po prostu w kar 
czmę hałaburdniczą i w chw li, kiedy 
Zola usłyszawszy swój wyrok, zawo- 
łał na sędziów przysięgłych i na try- 
bunal: „To kannibalel* (ludożercy) 
A przecie w.swojej ostatniej zwłaszoza 
mowie, zwał ławę A Rh kwia- 
tem Fran yi, tarozą wszechsprawie- 
dliwości! Wszystko już idzie w ponie- 
wierkę we Franoyi. 

W węgierskiej Izbie posłów 
wódz opozycyi umiarkowanej, hr. Ap- 
ponyi szeroko wywodził, że powodem 
ruchu chłopskiego nie jest nędza, tyl- 
ko jedynie agitacya sooyalistyczna 
Przypatrzmyż się skutkom dzieła, któ- 
rego twórcami nia są sooyal:śoi, z któ- 
rego tylko socyaliści skorzystać mogli. 
Węgierski uraędowy rocznik statystyczny 
podaje między innemi za rok 1836 
wykaz metryk państwowych, ślubów 
oywilnych, przejścia na inne wyzLa- 
nie itp. skutków ustaw antyko 
śoielnych. Twórcami tych ustaw są 
liberali, lntrzy, kalwini, poniekąd i ży- 
dzi. Mówiny „poniekąd“, bo żydzi 
starowiercy tym ustawom, nie wie- 
my czy szczerze, opierali się, 

Otóż wedle wykazu urzędowego 
zawarto przad metrykarzami państwo- 
wymi 121.776 małżeństw, przed du- 
ohownymi zaś tylko 108955 (50507 
rzymsko-katolick'ch, 11.4438 greoko ka- 
tolekiuh, 14 602 prawosławnych, 10.419 
luterskich, 18087 kalwińskich, 480 u- 
nitarskich, 4.417 żydowskich) tj. 11.834 
małżeństw nie brało ślubu kośoiel. 
nego. 

Co do zmiany wyznań ubyło rzym- 
skich katolików 787, przybyło 1.206, 
gieko-katolików ubyło 1019, przybyło 
2.557, prawosławnych ubyło 2.600, przy- 
było tylko 966, lutrów ubyło 788, przy- 
było tylko 283, kalwinów ubyło 806, 
przybyło tylko 790, unitaryuszów uby- 
ło 138, przybyło 397, żydów ubyło 820, 
przybyło tylko 187 "a to przecie stra- 
szna cyfra). Nadto 775 lutrów i 1.540 
kalwinów przerzło na bezwyznanio- 
wość. Tak więc protestanci wskutek 
swojej polityki antykatolickiej stracili 
2.781 dusz w r. 1896. — Liczba bez- 
wyznaniowców w roku 1896 wynosiła 
3.990 (1.809 mężczyzu i 2.181 biało 
głów), a to hyłych kalwinów 1.540, 
byłych rzymsuich katohków 923, ln- 
trów 776, prawosławnych 717, greko- 
katolików 27, żydów 28. 

Jest zas rzeczą pewną, że cyfry za 
rok zeszły okażą się jerzoze straszniej- 
sze. Madiaryzm pocieszy si chyba tem, 
że w roku zeszły m 1.841 osób zmadia” 
ryzowało swoje nazwiska — między 
temi aż 990 żydów. Piękny to naby- 
tek | Ci neomadiarzy są to przeważnie 
kupcy i przemysłowoy (558) i urzę 
dnicy. 

Z Londynu potwierdzają urzędowo, 
Że rząd chiński od czerwca pozwoli, 


Z tem wszystkiem trzeba mnie ko- 
niecznie wydać za mąż. Myśl ta zapa- 
dła głęboko w mózg mego opiekuna 
i Ba. się tam zupełnie tak, jak te 

stosy obwiązanych staraonie paczek, 
zapełniające tutaj szafy i poddasz”. 

— Masz już, Helenko, dwadzieścia 
trzy lat, wielki więc czas pomyśleć o 
przyazłości. 

Nio s nszniejszego, że charakter 
człowieka odświerciedla się najdokła- 
dniej w otaczających go przedmiotash. 
Stojąc w niemej kontemplacyi przed 
szafami, któremi kuzynek nój zajmuje 
się Z na riętnością właściwą chyba e- 
słabłej jnż nieco na umyśle starnszki, 
miała:o jak na dłoni całą jego diszę. 
Panuje tam wzorowy porządek, paczki 
leżą równiutko, nie występując ani ue 
cal z szeregu, miał by się jednak sza- 
loną oręć poprzewracać to wszystko i 
ułożyć inaczej. J: żeli obserwując wnę- 
trze szaf, zdobędzie się eszcze na je- 
den akt odwag: i skosztujemy pewna- 
go likieru jałowcowego, z którego ku- 
„yn mój j st niewymow ie dumny, no, 
to doznamy wrażenia wielce prozai- 
cznego, oddającego wiernie to, czem 
jest pan de La Platióre. 

— Cóż tel — zawołasm unosząe 
się trochę. Czy jeste 2 głucha, ułomna, 
kulawa lub zreumatyzmowana? Czy 
każecie mi już chodzić o kulach? A 
może zdradzam objawy uwiądu star 
czego? 

Takie raptowne przerzucenie się do 
ostateczności w spokojnej dyspioje | -- wiągnęłam ualeja bia AGAWEN Zz arnajędzy li 


; 
wskutek przedstawień gabinetu an- 


gielskiego, aby parowca angielskie wojny po 1) niemożliwością fizyczną, 


z| 


1 innyoh państw kursowały po wsz 
stkioh wodach wewnątrz Chi 
tak, że wszędzie, gdzie mocą trakta- 

tów wolno obcym wynajmować łodzie 
krejowoów, wolno im będzie także 
żyw 6 parowców, 
Europejczyków czy Chińozz ków 
dących. Nadto ze względu na wielką 
wartcśó, jaką Anglicy przykładają de 
tego, aby dolina Yangtsekiangu pozo= 


stala w posiadaniu Chin, oświadczył | án 


rząd chiński angielskiemu formalni, 
że na obszarze tej rzeki ani kawałe 
ziemi nie będzie jakiemu cboemu m 
oarstwu zastawiony, wydzierkawiony 
lub sprzedany. 

Posadę jlnego dyrektora chińskich 
ceł morskich piastować będzie Anglik, 
dopóki handel angielski 
górować będzie nad handlem państ 
innych. W prowincyi Honan (w głęt 


Chin) będzie do dwóch lat jeden port, 


otworzony. . 

Natomiast Rosya sama bierze sg 
bie kompensatę od Chin. Gabin 
chiński prosił Rosyi, aby ponow 
swoje zapewnienie, że po upływ 
zimy cofnie się z Portu Artura. Je 
Times donosi, odpowiedziała Ros, 


zrazu zamierzano, pozostaną w Pori 
Artura, ponieważ wycofanie ich m 
ziłoby interesa Chin i Korei. Rza 
ohiński wnosi przeto, że chwilom 
pobyt Rosyan w tym poroie zamiet 
się w sta ą okkupacyę. p 
Jak się zdaje, gabinet peters-|dn 
burski zumyśla sułtana nakłonić 


do powolności w sprawie kreteń-| 


skiej tem, ża skoro ta sprawa p 
myśl: Rosyi i Kreteńczyków się zala 
wi, Rosya na seryo wytoczy sprawę 
egipską przed forum Europy. Ro- 
sya pluie śledzi tej sprawy. A właśnie | 
teraz okazała się opieka angielska 

Egipcie w świetle jaskrawem. Anglua| 
zmusiła chedywa do sprzedania foty. 


egipskiej pod pozorem, że się już zu-| 


żyła. Flota ta, 14 niewielkich okrę- 
tów, zbudowaną zoetała dopiero przad 
pięcioma laty w Glasgowie w Augl: 
każdy okręą: kosztował po półtora mi- 
lions franków, a sprzedano wszystkie 
razem pewnej spółce angielskiej za 
oztery miliony franków! .. 


erme 


Milionowe armie. 


jiekawą i wielce zajmującą pole- 
mikę stoczyli ze sobą dwaj współcze- 
śni znakomici r'syjscy pisarze wojske- 
wi Petrow i Michniewicz w kwestyi: 
ażali w przyszłej wojnie europejskiej 
wystąpą na widownię armie milio- 
nowe. 

Petrow w artykułach „Z kwestyj 
strategicznych*, zamieszozonych w Si 
Petersb, Wiedom. przyszedł do nastę- 
pujących konkluzyj: 

„Przewidywane przez wielu, ciągłe 
zwiększanie przyszłych armij aż do 
kilku milionów ludzi z kaźdej strony, 


razi srodze biednego meg: opiekuna. 

— Bądźże r zsądną, Helenko i po- 
wiedz mi nareszcie, tak lub nie, bo 
trzeba odpowiedzieć, ozy z „adzasz Bię, 
aby ci go przedstawiono. 

Otóż oświadez, kochany opieknnie, 
że nie! Takie jest mcje nieodwołalne 
postanowienie. 

— N's pojmuję więc, o oo ci wla- 
ściwie chodzi i jakie są twoje Życze 
nia i wymagania? Ha, czyń, co c się 
pagoh ja umywam ręce. 

yczę sobie — rzekłam z powa- 
gą — p ladyna lub pasterza Parysa. 

— Go e! sią roi? — odparł nie 
chętnie. Parys umarł już dawno, a pa- 
ladynów nie ma teraz na świecie. 

— To się pokażel... Nie wyobrażam 
sobie życia bez pasterza, z którym 
możnaby wygrywać cały dzień na fe- 
cie, Chog i muszę mieć pasterza | 

Widzą» gest zniocierpliwienia, pod- 
jęłam żywo: 

— A wreszcie jestem łaskawą kró- 
lewną, zgadzam się więc na palsdyna 
Ma to być, mój kuzynku, rycerz bez 
skazy i zmazy, okuty w zbroję, rycers 
z krwi * kości, noszący znaki niebez: 
piecznych przepraw, wojownik grośn 
1 gwałtowny, szukający wciąż nowy 
przygód i — snujący przędzę n stóp 
Omfalii.. to jest u stóp moio 

B westchnął kuzyn, ocie 
rając pot z czoła. I ja muszę s uchać 
tego wszystkiego | 

— A teraz przechodzę do wniosków 
-- ciągnęłam dalej Małżeństwo moje 


A A M a EE WEED 


czy to własności 
*|a bardziej jeszcze w politycznem ı po 


bag 


|„Gdyby to, co Petrow pisze, było pra- 


"R 


z Chinami 


| w 
wymijająco, że okręty jej dłużej, miż 
-|na nE: 


U alby s się koniecznym na wyżywie 
|nie 


ina dobę), 


ALBKSANDER VOGEL. 


rty kerespendency'ne dla drobnych oz/uszeń 30 c t 


BIURA ADNINISTKACYI: ul. Kerola Ludwika 3 (.klep) 
otwarte od godz 8 rano do 7 wieczorem bez prz rwy. 


jóst na jednym i tym samym teatrze 


po 2) nie tylko nie jest wywołane 
względami natury, ozysto strategicznej, 
ale owszem pozbawiałoby armie tak 
potrzebnej swobody poruszeń i Śoie- 
niało działalność wodza, vo 8) byłoby 
zgubnem w znaczeniu ekonomicznem, 


4) przyczyniłoby się do osłabienia 
sztu wojennej, pozbawiając wodza 
twórozości i czyniąc go za zbyt zale- 
od warunków materyalnyoch." 

to odpowiada mu prof. N. Mi- 
obniewicz w Wojennym  Sborniku: 


to trzebaby dziwić się błędnym 
dążeniom państw do oiik o ea. 
żanią swoich zastępów zbrojnych, o 
tylko środki kraju wystarczają, ale 
wyjątkiem może punktu 3) wszyst- 
ie inne wywody p. Petrowa nie wy- 
ymują krytyki. Przedewszystkiem 
magają poprawki oyfry, jakie Pe 
przytoczył na dowód fizycznej 
oźliwości ukazania sią armij mı- 

oh na jednym teatrze wojny 
IO wiek z państw Łaropy kul- 
mej. Weding obliczeń p. Petrowa, 
)y ra przestrzeni frontu dwustu 
s długiego i stu wiorst głębokie- 
w się po miliouie wojsk z 
j trony wojującej, to żaden kraj 
ie nie mógłby zgromadzić na 
takiej masy ludzi furażu, jaki 


50:000 koni, wchodzących w skład 
tak liniach dwóch armij. Po dwu, trzech 
 wypadłoby faraġ ów dowozić 
ów, na co potrzebaby było zuży 
w oiągu doby ozterdzieści pocią- 
kolejowych, o pięćdziesięsiu wa- 
h każdy. Tu otóż — powiada 
cz — jest cały szereg cyfr 
ędnych, które doprowadziły p. Pe- 
trowa do wnicsków przesadzonych. 
Bo po 1) wobec organizacyi współcze 
anej w armii milionowej niema 425 000 
ale tylko 260.000 koni, na wyżywienie 
których potrzeba, lioząc po trzy ówier- 
ol puda na sztukę (owies, siano i sło- 
ma) 885.000 pudów forażn; po 2) p. 
Fetrow ivży, żs w wagonie zmieści 
się 100 pudów siana prasowanego, kie- 
dy zmieści się w nm 350 do 400 pu- 
dów, a w razie przewozu na platfor- 
maoh pod brezentarai nawet okało 750 
pudów. 
W ten sposób przyjmując średnio 
ładuvek wagonu na 600 pudów i 36 
wagonów w |ociągn, na dowóz furatu 
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|d.a 250000 koni potrzeba będzie nie 


40, lecz dziewięciu pociągów na dobę; 
po 8) jeżeli koniecznym będzie dowóz 
prowiant'ów i dla ludzi (po 5 funtów 
to na milion głów potrzeba 
będzie 125.000 pudów, czyli sześciu 
pociągów na dobę. Ssoro zatem do 

wóz prowiantu i furażu na dobę dla | 
armii milionowej wymagać będzie wo 
góle pociągów piętnastu, to jeżeli ar- 

mia złączona będzie na tyłach, oho- 
ciażby z jedną odpowiednio przygo- 
towaną drogą żelazną — wyżywienie 
jej może być bez wielkich mozołów 
zabezpieczone. Obliczenia te są wła- 
śnie jeduą z przyczyn głównych two- 


rzenia armij milionowych, zapewnia- 
jących strategii potężne środki do 
osiągnięcia oelów zamierzonych. 

Skoro raz tylko kwestya wyżywie- 
nia ogromnych mas wojskowych zo- 
stanie zdecydowaną, to samo ich istnie- 
nie w niczem zgoła nie przedstawi 
żadnych dlą wodza trudnoś i i twór- 
ozości jego nie obniży. Przeciwnie ma 
jąc wszędzie gotowe olbrzymie masy, 
bądzie można tem śmielsze stawiaó 
cele, byleby znalazło się dosyć wy- 
konawców odpowiednich. 

Był czas n. p. za Fryderyka, gdy 
oała armia szła i działała łącznie na 
polach bitew, w oczach wodza prawie 
że pod jego wyłączną komendą. Pó- 
źniejsze udoskonalenia w taktyce 
skryły wojska po za przedmioty miej- 
scowe, ordynki wojskowe rozczłonko- 
wano na długość i głębokość frontu, 
bój rozpadł się na szereg bojów od- 
dzielnych, któremi kierowali dowódz- 
oy odpowiedzialni. Głównodowodzące- 
mu przypadło w udziale łączyć te 
usiłowania pojedyńcze w jedną bar 
monijną cełość i kończyć je narorem 
ostatecznym masowym, oraz umiejęt 
nem wyzyskaniem korzyści osiągnię- 
tych. 

Wobec szerokiego zastosowania 
sztuki polowej wojskowo-inżynier: iej 
w związku z bronią szybko i da'*k 
strzelającą, oraz wielkiemi masami ho 
lumn przednich, boje, na podobieństwo 
amerykańskich (1861 —1865) ciągnąć 
się będą dwa do trzech dni najwyżej. 
Mając zatem dobrze zorganizowaną 
pod przewozy wojskowe sieć dróg że- 
laznych, można zdążyć z dowozem 
znacznych ilości wojsk (rezerwy stra- 
tegiozne) na dane punkty frontu stra- 
tsgicznego. Z wojskiem tem przybę. 
dzie i głównodowodzący i stworzy 
owo „evenement*, o którym mawiał 
był Napoleon jeszcze. 

Zestawiwszy wywody obu autorów 
z tem, co niedawno wypowiedział w 
odozytach swych generał von Vendrich 
o zdumiewającej organizacyi kolei 
niemieckich, po których z zaprowa- 
dzeniem dźwigni elektryoznych będzie 
można puszevać po danej linii po sto 
par pociągów na dobę — towarowe z 
szybkością 90 wiorst, osobowe z szyb- 
kością 160 wiorst na godzinę, wypa- 
dnie przyznaó słuszność poglądom 
prof. Michniewicza, lubo ostatecznie 
różnicę zdań wojna sama tylko wyja 
śnić potrafi. 


RO LLL 


Polacy, Niemcy i Czesi. 


P. Stanis aw Smolka, który zdaje 
|się porzyn obecnie mieć ochotę do 
Życia polityc.nego — bo skądby ima 
czej wypłynęła była pogłoska o jego 
jzamiarze no:egania się O mandat po- 
selski do Rady peństwa z mniejszych 
posiadłości « kręgu Buczacz-Czortków — 
wystąpił z broszurą polityczną „Pola. 
oy, Nemcy i Czesi*. 

P. Stanisław Smolka jest niewąt- 
pliw.e bardzo zdslnym  bistorykiem. 


O O O O R 


a jeśli zebrała go ochota do życia po 
lityoznego, niechybnie prędzej lub 
później wstąpi na tę drogę i miejmy 
nadzieję, okaże się i na niej wielce 
pożytecznym ozłonkiem naszego spo- 
łeczeństwa. 

Że jednak dotychczas p. Smolka 
nie brał czynnego udziału w życiu 
polityoznem — nie dziwna, iż i bro- 
szura jego nie zawiera żadnego ści- 
ślej określonego programu poltyczne- 
gu, a Obraca się głównie we wspom- 
nieniach historycznych i uwagach fi- 
lozoficznych, przyjmując tylko jako 
podetawę działalności naszej: patryo- 
tyzm oparty na grnnocie rześcijań- 
skim. 

Broszurę swoją podzielił p. Smolka 
na trzy części. 

W pierwszej „Sojusz z Czechami” 
przypomina, jak niedawno jeszcze był 
on n naw niepopularnym i zwraca awa- 
gg na niebezpieczeństwo zbyt nieo: 
g'ędnej zmiany usposobień w tym 
kiercnku. „ rzełewszystkiem należy 
stwierdzić kategorycznie, że i Polska 
i Czechy miały, mają i mieó zawsze 
będą niezaprzeczone prawo rozchodzić 
się w 'woich drogach, ilekroó tego wy 
magają żywotne :nteresa jednego lub 
drugiego narodu. Ńtwierdźmy, źe nas 
wiąże silny węzeł wspólnych intere- 
sów, interesów nejwyższych — ale nie 
urojony postionek jakiejś nieokreślo- 
nej chimery, PB pod nazwą współ- 

.emienności*. Bo jak Francuzom i 
Hiszpanom nie przychodzi na myśl 
wiązać się z Włochami i Rumnunami 
tylko dlatego, że to są romańskie na- 
rody; taksamo Polacy i Czesi nie ma- 
ją żadnego obowiązku sprzymierzać 
się jedynie w imię słowiańskiej wspól- 
ności. Potrzeba zatem koniecznie pod- 
stawy wspólnych, rzeczywistych, trwa- 
łych interesów, i taka właśnie pod- 
atawa istnieje już — zdaniem p. Śmol- 
ki — a jest nią: „konieczność wspól- 
nej obrony tego wszystkiego, Go Uwa- 
żamy za najwyższe i najświętsze do- 
bra nietylko jako Polacy albo Czesi, 
ale ze stanowiska ludzkiego": Wiąże 
nas zatem obrona bonieczna naszych 
praw narojowych, a w tym sojuszu 
obie strony mogą skorzystać Z WZA- 
jemnego zbliżenia się i poznania. Po- 
lasy od Czechów powinni się nauczyć 

„tego horoizmu, który cuda stwarza. 
nie doznając podniety w czynnej świa- 
domości spełn:onego bohaterstwa* 
a Czesi od Polaków „spokojności wsród 
burz mepokoju, w zamęcie miary.“ 

Przechodząc następnie do history- 
cznych przykłądów, przeprowadza an- 
tor porównanie pomiędzy przymierzem 
Polski z Litwą za Witolda i teraźniej- 
szym czesko-polskim związkiem. Wte- 
dy Niemcy ofiarowali pokój i przymie- 
rze Polakom, byle op .ścili Litwinów— 
a tak eamo dzisiaj dają wszystko, oze- 
go zechcemy, byiebyśmy im pozosta- 
wili Czechów. Ale i wówozas i dzisiaj 
— honor, uczoiwość i sumienie naro- 
dowe nie pozwalają na takie pacta. 

W dragim rozdziale swej broszury 

„Niemcy* zastanawia się prof. Smolka 
nad warunkami naszego przymierza 
z Czechami 1 podnosi, że powinniśmy 


—— 


muszą poprzedzió bezw:runkowo ró- wysicułłej wieży, a strukturą gołęb- 


żne bardzo romantyczne perypetye. 
Inaczej nie zdecyduję się nigdy. Niech 
bądaie tak naprzykład: W ciemną, bu- 
rzliwą noo, złoczyńcy jacyś porywają 
mnie, uwożą, wtem zjawia się jako 
zbawoa mój paladyn, mąż olbrzymiego 
wzrostu, straszuy dla wrogów, A zara- 
zem pełen siodyczy ;ście kobiecej, jak- 
kolwiek łagodncść i kobieta nie id 
z sobą w parze. Wreszcie,., 


Wreszcie zetrzymałam się 
chwilką, aby zaczerpnąć oddechu, z 
czego s orzystał opiekun i zabrał g os 
z właściwą sobie surową powagą, która 
ma dar pobudzania mnie do na, szaleń- 
szych wyskoków. 
— Wszystkie te niedorzeczności 
przychodzą ci do głowy wtedy, gdy 
e niepotrzebnie oalłemi go- 


zinami w twym gołą uiku.. Każę go 
zwalić i kwita! 
— (o, zwalić uko haną wiażę L. 


Jakie barharzyństwo | 

— To nie wieża, lecz marny gołę- 
bnik! — zawołał zniecierpliwiony opie- 
kun. 

— Wieża, mój kuzy.ku, 1 nie po- 

zwolę jej dotknąć! 
Nie, to nie do pojęcia — rzekł, 
uderzają się w ozoło — dlacz go u- 
Rz się nazywać gołębnik jaką: wie- 
bg ?... 

l tak we wszystkiem. Między po- 
glądam, 'aszemi jest zupełnie t-ki 
stosunek harmonijny, jaki wykryć mo- 
żna między liniami arshitektonicznemi 


nika. 


III. 


23 maja. 


Rzecz godna uwagi, że tylko obou 
jąc z ludźmi, staję s.; tak wojowmczą 
i do sprzeczki pocto oną; gdy przeci- 
wne w samotności :« stem łagodna jak 
baranek Ale bo też co za dziki po- 

mys?! Zburzyć moją wierzyczkę, jedy- 
ne miejsce w całej pes adłości, nie 
t na u nozem m nistia Ro 
anda 

Chorggiewka, umieszozona na SZOZY- 
cie, zardzew:ała już ze starości, sku- 
tkiem czego nie obraca się swobod aie 
za podmuchem każdego wretru. Ku =y- 
nek nie m.” -jej tego darować ; twier- 
dzi on, Że chorągiewka powinna się 
kręcić, Ja ++8 powiadam, że bzdąo 
nierushową ma właśnie tą wielką, 
niezaprzeczoną wyższość, «że nie jest 
taka, jak ınne Pan de La Plantióre 
załamuje ręce  słachając podobnych 
sentencyj. 

Gołębnik jest przegrodzony na 
dwie ozęści; ulubiona moja ustroń 
znajduje się w wyższej kondygnacyi, 
dokąd prowadzą stopnie, wykonane 
pod moim kierunkiem z nieociosanych 
pniaków i opatrzone sękatą nieco i 
chropowatą poręczą. 

Kuzynek twierdzi również, że 
schody powinny być wygodne, bo mi- 


pm amne 


_ Lwów, róg ulicy Jagiellońskiej i Tı i 


jają się ze swem przeznaczeniem, je 
żeli widok ich nasuwa przypuszcze- 
nie, iż człowiek skręci kark, zanim 
dostanie się na górę lub z powrotem. 
W mojem jednakże przekonaniu odro- 
bina niebezpieczeństwa ma wiele po- 
wabu wobec kanalności życia powsze- 
dniego. Daleko to jeszcze do boju w 
dohnie Ronsewalskiej, ale bo też nie- 
ty czasy są inne, bo zapomniano 
już dawno o pięknej epoce, kiedy to 
walozono nie działami, lecz osobistą 
odwagą i dzielnością| Gdybym miała 
tylko władzę, uwięzilabym natych- 
miast wszystkich wynalazców udosko- 
nalonysh machin wojennych i zmusi- 
łabym żołnierzy do potykania się na 
szpady. 

Gdybym stanęła na dachu i roz- 
głosiła moje myśli, asiyszałabym mo- 
że z innych dachów odpowiedź, że 

mieniły się tylko formy i zwyczaje, 
lecz w grunoie rzeczy nie zaszło nio 
nowego. 

Nio nowego.. To „nic“ jest właśnie 
magicanem słowem, dopowiadającem 
nam bladą treść życia i wznoszącem 
nas po nad całą mądrość nowożytną 
na szczyty, z których roztaczają się 
srersze widnokręgi. 


e 


(C. d. n.) 


„Magazyn nowości“ piim E. Machayski 


Trzeciego Maja. 


Nowości z konfekcyi na wiosnę poleca Magazyn Schayeròw we Lwowie. 
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i mamy prawo stawiać warunki, gdyż 
połączył nas w ostatnich czasach nie 
nasz, ale Czechów intere: żywotny. 
Tu należa.oby może zwrócić uwagę 
szanownego autora, że niezupełnie jest 
konsekwentny, pisząc: „W tym soju- 
szu na dzis i na jutro przynajmniej 
więcej prawdopodobnie tracimy, niż 
zyskujemy, a wiernością, należną na- 
szym sprzymierzeńcom, wystawiamy 
na szwank niejeden z najżywotniej- 
szych interesów całego narodu*. Ale 
„przymierze to ma być odporne z u- 
roczystem zobowiązaniem, że się uui- 
ka będzie nawet wszelkich pozorów 
zaczepności*, a nietylko ma być przy 
mierze odporne, ale także nie powinno 
być wyłączne: „zapraszamy do niego 
wszystkich, którzy mają jeszcze od- 
wagę mienió się przyjacićłmi ludu i 
wolności, którzy nie przestali w to 
wierzyć, że bez poszanowania wiadzy 
wszystko musi się rozprzędz, u któ- 
rych nie wygasły nczucia dynastyczne, 
którzy widzą i rozumieją konieczność 
wspólnej obrony największych dóbr 
ludzkoś i przeciwko apostołom prze- 
wrotu i nicestwa*. Słowem, p. Smolka 
proponuje utworzenie wielkiej antyre 
wolucyjnej ligi, w której znalazłoby 
się miejsce dla przedstawicieli wszy: 
stkich narodów. ` 

Powiada dalej autor, że rządzić kez 
Niemców i przeciw Niemcom „byłoby 
w Austryi co najmniej rażącą ano- 
malią*, 1 wyjaśnia to swoje ząpatry- 
wanie olbrzymim kapitałem inteligen- 
cyi, jaki się mieści w społeczeństwie 
niemieckiem, i osobą monarchy. Są to 
niezawodnie względy pierwszorzędne- 
go znaczenia, : wątpimy, aby jaki- 
kolwiek rozważny polityk słowiański 
chciał rządzić w Austryi przeciwko 
Niemcom. Inna rzecz, czy nie można 
bez nich się obejść. Wszakże i p. 
Smolka przypuszcza ewentualność zu- 
pełnego steroryzowania Niemców przez 
żywioły radykalne. Wówczas musiało- 
by przyjść do rządów bez Niemców, 
i kto wie, czyby one były „klęską dla 
Austryi". 

W «trzecim i ostatnim rozdziale bro- 
szury, zatytułowanym „Cele sojuszu“ 
powiada p. Smolka: „W obecnej chwi- 
li nurtują w całym świecie dwa prą- 
dy: jeden z nich, to kosmopolityzm 
wszystkich żywiołów przewroiu, rady- 
kałów socyalitycznych, anarchistów i 
nihilistów; drugi, to ta charakterysty- 
czna. właściwa naszej epoce mania 
wzajemnego pożerania sią narodów, 
noweczesna etnofagia. jeżeli wolno u- 
żyć tego wyrażenia, dotąd niemające- 
go jeszcze praw obywatelstwa w na- 
ukowej terminologii. Pierwszy prąd 
dąży do niwelącyi zupełnej wszystkie- 
go, co tylko Indzkość p'siada, a więc 
idei narodowej; drugi potęguje ra- 
miętną miłość ojczyzny do potwor- 
ności. * 

Oba są wynikiem antychrześcijań 
skich dążności i zwalczyć je mo- 
że tylko Krzyż. Kościół katolicki o - 
piekowal się zawsze rozwojem naro- 
dów i zdrowa miłość Ojczyzny może 
być oparta tylko na chrześcijańskim 
gruncie. Bardzo pięknie charaktery- 
zuje autor dwa pojącia patryotyzmu: 
chrześcijańskie i pogańskie. Pierwsze 
oparte na miłości wolnej od namiętno- 
ści; drugie uznające hasło: Vae victis 
i oparte na nienawiści. Ten patryo- 
tyzm jest zawsze marnym szowini- 
zmem i prowadzi do takich barbarzyń- 
skich nadużyć, jakich się dopuszczają 
wobec Polaków Niemcy i Rosyanie. 
Otóż przeciwstawieniem tej niemie 
ekiej «właszcza „etnofagii* jest wła- 
śnie Austrya, która rozwija sią pod 
haslem równouprawnienia narodów. 
Zadaniem Anstryi jest ideę równou- 
prawnienia urzeczywistnić, a Polacy 
w Austryi mają posłannictwo dopoma- 


gać w tem dziele. 
„My — kończy prof. Smolka swcją 
broszurę — którzy nie potrzebujemy 


się dopiero w Austryi osiedlać, aby 
pracować nad tem świętem dziełem; 
my, którzy tylko z Austryi wyprzeć 
sią nie damy, zapaimy w sercu i w 
rozumie naszego społeczeństwa, to ja- 
sne przeświadczenie, że -tojąc wiernie 
ze sprzymierzeńcami naszymi przy tro- 
nie jubilata-monarchy, pełnimy twar- 
dą, iecz wdzięczną służbę pod tym sa- 
mym sztandarem, który wiódł ojców 
naszych przez dziewięć wieków naro- 
dowej przeszłości i powiewał nad naj- 
większem dziełem narodu, nad Unią 
z Litwą.“ 


Togarzystya kredyt. ZIEMSKIE, 


Dyrekcya Towarz. kredytowego 
z emskiego przygotowała na walne 
zgromadzenie delegatów, które odbę- 
dzie sią w poniedziałek ż8. bm., spra- 


wizdanio g czynności w roku 1897, 
z którego główniejsze ustępy peda- 
jemy: 


W r. 1897, a 56 istnienia galio. To- 
warzystwą kredytowego ziemskiego, 
rozwój tej instytucyi był zupełnie nor 
malnym. Jakkolwiek bowiem emisya 
listów zastawnych Towarzystwa kre- 
dytowego przekroczyła już znacznie 
cyfrę stu milionów, własność większa 
zasila się ciągle jeszcze kredytem w 
tem Towarzystwie, kredytem niewąt= 
plwie najtańszym dla tych, którzy 
obciążają. ziemię, baczą na możność 
opłacania rrocentów i umarzania dłu- 
gów dochodami, czerpanymi z ziemi. 

Pomimo tego, że z dniem 30 czerw- 
ca r. z. skończył się układ z Bankiem 
da krajów koronnych o odbiór listów 
zastawnych, powiodło się dyrekoyi za- 
pewnić lokacyę listów zastawnych na 
takie rozmiary, że mogła uczynić za- 
dość wszystkim żądaniom racyonalne- 
go kredytu, z któremi się do niej 
zwrócono. Według zamkniącia rachun- 
ków obrót kasowy w roku ubiegłym 
wynosił: w gotówce 52989.908 zł. 44 
Ot, w efektach 53,225.998 zł, 73 ot. 
Wartość nominalna listów zastawnych 


o w O Z Z A A DAT 


galic. Towarzystwa kredyt ziemskie- 
go, będących w obiegu, przekroczyła 
z końcem r. 1897 «umą 106 milionów. 
W ciągu ubiegłego roku wydało 
Towarzystwo pożyczekwł pro. 
56-letnich listach zastawnych na su- 
mę 4,502.900 zł. z czego przypada na 
Galicyę 4,%287.900 z!, na Bukowinę 
216.000 zł. Porównując jednak stan 
pożyczek z końca r. 1897 ze stanem 
pożyczek z końca roku 1896, otrsy- 
mujemmy różnicę wynoszącą tylko 
1,195.900 zł, a więc mniejszą od wy- 
danej w r. 1897 sumy pożyczek o 
8,307.000 zł. Powodem tego są znącz- 
niejsze spłaty wierzytelności Towa- 
rzystwa ponad plan umorzenia. 
Liczue spłaty pożyczek galic. To- 
warzystwa kredyt. ziemskiego, doko- 
nane przez inne instytucye kredytowe 
w ciągu r. 1897, tłumaczą się po ozę- 
ści tem, że instytucye te, nabywszy 
znaczne obszary ziemi, obciążone po- 
życzkar 1 Towarzystwa, jak np. dobra 
Tłumacz z przyległościami, spłaciły 
całkowicie wierzytelności; po części 
zaś także i tym smutnym objawem, 
że właściciele dóbr, pragnący oboią- 
żyć hipoteką w mierze znacznie wyt- 
szej, niż na to zezwalają zasady To- 
warzystwa, zwracali się z żądaniem 
większego kredytu do instytucyj, da- 
jących wprawdzie wyższe, ale za to 
kosztowniejsze pożyczki, co również 
pociągnęło za sobą spłatę wierzytelno- 
ści Towarz. kred. ziemskiego. 
Zapobieżenie temu nie leżało w mo 
cy zarządn. Hołdując bowiem zasadsie, 
że wysokość opłat od zaciągniętej po- 
życzki powinna być ściśle zastosowa- 
ną do dochodu z ziemi, płynąc go re- 
gularnie, łyrekcya uie była w możno- 
ści czynić zadość żądaniom, zmierza- 
jącym do przeciążenia hipotek, a tem 
samem nie mogła zapobiedz przeno- 
szeniu sią czł.nków do innych inaty- 
tucyj kredytowych. 
Dnia 30 ozerrwca 1897 roku skoń- 
czył się układ z Bankiem dla kra- 


jów koronnych o odbiór listów zasta- 


wnych. Pierwotny układ zawarty zo- 
stał w r. 1890 w celu konwersyi 5°/e 


listów zastawnych na niżej oprocentoe 


wane. W roku 1893 zawarło Towarzy- 


stwo kredytowe nowy układ, mający 


na celu przeprowadzenie konwersyi 
41/40, listów zastawnych na 49%, tu- 
dsież odbiór 4/, listów zastawnych, 
pochodzących z pożyczek dodatkowych 
i «owych. Układ z Bankiem dla kra- 
jów koronnych trwał zatem nieprzer- 
wanie lat siedm. W oiągu tego czasu 
skonwertowało Towarzystwo 17,001.300 
sl. 4!/, proeentowych listów zasta- 
wnych, wydało zaś pożyczek dodatko- 
wych i nowych w sumie 29,956.600 zl. 
Głównem zadaniem układów z Ban- 
kiem dla krejów koronnych była kon- 
wersya wyżej oprocentowanych listów 
zastawnych na niżej oprocentowane, 
dodatkowem zaś odbiór listów zasta- 
wnych, pochodzących z pożyczek no- 
wych. Po wygaśnięcięciu zatem dru- 
giego układu w dniu 30 szerwca r. z., 


gdy przedmiotem nowej umowy miał 


być wyłącznie odbiór listów zasta- 
wnych, pochodzących z pożyczek no- 
wych, nznał Bank dla krajów koron- 
nych, że przedłużenie układn na wa- 
runkach, przedtem obowiązujących, 
jest dla niego niemożliwem, a to z te- 


go głównie powodu, że utrzymanie 


kursu listów na tej ssmej ciągle wy- 
sokości 
wną, zwłaszcza w chwili obecnej, gdy 


obawa z powodu obciążenia kuponów 
podatkiem rsntowym może wywierać 


niekorzystny wpływ na kurs listów. 

Postawione przez Bank nowe wa- 
runki wydały się dyrekcyi za uciąźli- 
we, zwłaszcza co do trwania układa i 
ograniczenia emisyi, a gdy i inne ban- 
kı nie ofiarowały warunków  korzyst- 
niejszych, również ze względu na 
ewentualną opłatę podatku od kupo- 
nów przez właścicieli listów, dyrek- 
cya postanowiła podjąć się sprzedaży 
listów zastawnych we własnym zarzą- 
dzie. Zaraz w pierwszem półroczu po 
wygaśnięciu układu z Bankiem dla 
krajów koronnych, wydało Towarzy- 
stwo pożyczek w sumie 2!/, miliona zł., 
czyli o milon zł. więcej, niż zszwalał 
Lauderbsuk, przyczem cena listów za- 
stawnych była dla biorących pożyczki 
w porównaniu z kursem wiedeńskim 
stanowczo korzystną. 

Rachunki Towerzystwa kredytowe- 
go s Bankiem dla krajów koronnych, 
odnośnie do konwersyl, zostały oałko- 
wicie wyrównane. Na podstawie da- 
wnych układów, obowiązanym był 
Bauk dla krajów koronnych zaliczać 
Towarzystwu z góry całą sumę, po- 
trzebną ua pokrycie dopłaty s powo- 
du konwersji iistów zastawnych, za 
opłatą odse'ek w wysokości 6 pre. 
Zwrot tego Lasiiału odbywał się ra- 
tami według umówienych warunków, 
a mianowicie w miarę umarzania się 
dopłaty konwersyjnej. Jakkolwiek je- 
dnak zobowiązanie w tym kierunku 
ciążyło na Banku dla krajów koron 
nych aż do chwili, gdy dopłaty rze- 
czone zostaną przez dłużników w zu- 
pełności uiszczone, t. j. do r. 1902. 
Dyrekcya uznając, że stopa procento- 
wa od zaiiczonego na ten cel kapita- 
łu jost za wysoką, spłaciła naraz oa- 
łą, z tytułu tego należną bankowi dla 
krajów koronnych sumę, która z koń- 
cem roku 1897 wynosiła jeszcze kwo 
tę 784.329 zł. 59 ct. a. w., częścią z 
własnych funduszów Towarzystwa, 
częścią przy pomocy kapitałów ob- 
cych, wypożyczonych na procent sna- 
cznie niższy 

Zaległośei ratalne z końcem 
1896 r. wynosiły 1 418.849 zł, 311/ą ot. 
a z końcem 1897 r. 1,434.456 zł. 47 ct., 
zwiększyły się więc o 16.137 zł. 201), 
ct. Jeżeli jednak wekmie się na uwa- 
gę, że w tym czasie stan pożyczek 
zwiększył sią o 1,195.900 zł., okaże 
się, że zaległości w ratach w rzeczy- 
wistości nie zwiększyły się woale, co 
jest objawem niewątpliwie pocieszają- 
cym wobec tego, że rok ubiegły sali- 


byłoby rusczą zbyt kossto- 
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czyć należy do najgorseyoli jakie roi- 
nicy przebyli w ostatnich czasach. 

Czynności Dyrekcyi w roku ubie- 
głym przedsięwzięte, celem ściągania 
zaległych rat były następujące : 

Upomnień wysłano w 1897 r. 1935, 
w 1896 r. 2064. 

Egzekucyj mobilarnych wdrożono 
w 1897 r. 362, a gdy było z 1896 r. 
111, było więc w toku 473. Odwołano 
lnb wstrzymano 371, pozostało na rok 
1898 101, w porównaniu więc £ r. 
1896 mniej o 10, 

Sekwestracyj zaprowadzono w r. 
1897 48, a gdy było z 1896 r. 47, by- 
ło w toku 95. Odwołano %4, zostaje 
na 1898 r. 51, przeto więcej o %, niż 
w r. 1896. 

Licytscyi wdrcżono w 1897 r. 32, 
z r. 1896 pozostało 89, było w toku 
71, wstrzymano, odwołano lub ukoń 
ozono 18. Pozos'aje tedy na rok 1898 
58 ozyli więcej o 14, niż w roku u- 
biegłym. 

Z końcem roku ubiegłego przesta- 
ły obowiązywać dotychczasowe prze- 
pisy postępowania sądowego i egze- 

ucyjnego, a z dniem 1 stycznia b. r. 
weszła w życie nowa ustąwa egzeku- 
oyjna. 

Gdy sprawa ta traktowaną była 
w Radzie państwa, poczyniła Dyre 
koya stosowne kroki ootrzymanie przy 
wileju egzekucyi politycznej, jak ró- 
wnież 0 pozostawienie w mocy obję- 
tych statutami Towarzystwa ułatwień 
przy sądowem postępowaniu egzeku- 
cyjnem. 

Starania te nie były daremne, gdyż 
prawo pror adzenia egzekucyi polity- 
cznej zostało nienaruszone, niemniej 
też utrzymane zostały wyjątkowe po- 
stanowienia statutu o wdrożeniu egze- 
kucyi sądowej. Lecz przeprowadzenie 
egzekucyi, mianowicie licytacyi dóbr 
obciążonych pożyczką Towarzystwa, 
odbywać się będzie według postano- 
wień nowej ustawy egzekucyjnej. Ta 
ustawa zawiera liczne przepisy utru- 
dniające licytacyę, a co do rozdziału 
licytacyjnej ceny kupna przyjęto w tej 
ustawie postanowienie zasadnicze, że 
tylka trzechletnim odsetkom służy ró- 
wne pierwszeństwo hipoteczne z ka- 
pitałem. Wobec tego dyrekcya z mu- 
szona jest prowadzić egzeku- 
cyę z większą energią, aniżeli 
dotychczas, aby niedopuśció do nagro- 
mądzenia zaległości ratalnych i nie 
narazić w ten sposób instytucyi na 
straty. 

Kupon odlistów sastawnych Tow. 
kredytowego ziemskiego, płatny dnia 
80 czerwca b. r., podlega już podatko- 
wi rentowemu, który wynosi 1!/30/, 
czyli 3 centy od kuponu BRE 
listu zastawnego na 100 zł. Na obe- 
onem zatem zgromadzeniu będzie mu- 
siała byó powzięta ostateczna decysya, 
czy podatek ten, stosownie do posta- 
nowień ustawy, winien być potrąca- 
nym przy wypłacie kuponów, oOsyli 
też ma go spłacać Towarzystwo z wła- 
snych funduszów. Przy obecnym sta- 
nie listów zastawnych, wynoszącym 
106,718.000 zł., podatek ten czyniłby 
rocznie sumą 64.031 zł. 34 ot. 

Z pomiędzy głównych instytucyj 
finansowych Przedlitawii, udzielają- 
cych pożyczki w listach zastawnych, 
postanowiły nie opłacać podatku ren- 
towego: Czeski Bank hipoteczny w 
Pradze, posiadający ominy w wyso- 
kości 113 milicnów i podlegający 1!/⁄3 
pro. opodatkowaniu oraz ©. k. uprzyw. 
austryacki Zakład kredytowy ziemski 
(k. k. priv. oest. Boden Credit An- 
stalt), którego emisya wynosi 180 mi- 
lionów a podatek rentowy opłacać się 
mający 2 pro — natomiast wszystkie 
inne opłacać mają przynajmniej na 
razie podatek ten s własnych fundu- 
szów. 

W roku bieżącym przypadają na- 
stępujące wy bory: a) jednego ozłon 

a Rady Nadzorczej, s powodu upły- 
wu sześciolecia, na które wybrany był 
p. Czesław Lekozyński; b) jednego za- 
stępoy członka Rady nadzorczej, z 
powodu upływu sześciolecią, na które 
wybrany był p. Kozicki. 

Wreszcie Zgromadzenie dokonać 
ma wyboru komisyi rewizyjnej z sie- 
dmiu członków na r. 1599. 


KRONIKA. 


Lwów dnia 25 lutego. 


Zapiski csobiste. Hr. Kazimierz Ba- 
đeni bawi obecnie w Rzymie, a de domu 
wróci z końcem marca. 

Z Wydziała krajowego. Nowy ezło- 
nek Wydziału krajowego p. Vayhiager obej- 
mie urzędowanie dopiero po świętach wielka 
nocnych. 

Wiadomości dyecczyalne. Archidy- 
acozya brz. łac. Odznaczony expos. ean. ks. 
Wincenty Bąkowski, proboszcz w Żurowie. 
Kanoniczną instytucyę etczymali : ks. Win- 
centy Czyżewski na probostwo w Sokolni- 
kach, ks. Stanisław Jnszczak na probestwo 
w Kaczanówce, Zamianowany został csłon- 
kiem rady szkolnej okręgowej w Peozenity- 
nie ks. Mikołaj Trębicki. Przeniesiony ks. 
Jan Bladowski, wikary w Cheiostkowie do 
Hodowicy. Otrzymał juryzd. ks. Boryczewski 
Rafael, kapłan dyscezyi mohylewskiej, obe- 
enie kapelan BS. Immakul. w Niźniowie. 
Zmiany w klerze zakon.: O. Waieryan Wierz- 
bicki 1 O. Łukasz Wejtowiez, mianowani 
kooperatorami w Rozdole, O. Teedor Boja- 
rek w Bołszowcach. 

Dyecezya krakowska. Ks. Franciszek Za- 
dęcki, probeszcz w Osieku, otrzymał trzy- 
miesięczny urlop celem poratowania zdrowia. 
Przeniesieni: ks. Franciszek Wąsik z Fele- 
śni do Wadowic. ks. Józef Jędrys z Ko- 
ścielea do Feleśni, posada wikarege w Ko- 
ścieleu pozostaje na pewien czas nieobsadzo- 
ną dla braku kapłanów, ks. Marcia Piechota 
z Wadowic do Odrowąża na administratora 
in spiritualibus, ks. Aleksander Kromer, do- 
tychezasowy administrator in spiritualibus 
w Odrowążu, tymesasowo przeznaczony na 
expozyta w Brzeszczach, ks. Augustyn Gu- 


nia, dotychczasowy expozyt w Brzeszczach, 
tymozasowo do Osieka jako administrator in 
spiritualibus. ę 

Dyecezya prsemyska, Konkurs na opróż- 
nione probestwo w Sokołowie tozpisano z 
terminem do 15 marca br. 

Dyecezya taraowska. Kanonicgną insty- 
tucyę otrzymał na probostwo w Lipnicy mu- 
rowanej ks. Stanisław Gaiewski, dotychcza- 
sowy proboszcz w Olszówrce. 4Administrato- 
rem parafi w Olszówce "Tśtanowieny ks, 
Michał Ekiert. Konkurs na wakująoe probo- 
stwo rozpisany de 16 marca. 

Ks. arcybiskup Issakowiez obchodzi 
w tym reku 50-letni jubileusz kapłaństwa. 
Z okazyi tej. duchowieństwo ormiańskie w 
połączeniu z dyecezyami zamierza uczcić 
powszechnie uwielbianego Pasterza, jakimś 
darem honorowym. Nie wątpimy, że i spo- 
łeczeństwo polskie, a przedewwzystkiem stoli- 
ca naszego kraju, pomyśli również e dania 
czcigodnemu arcypasterzowi wyrasu swego 
hołdu i przywiązania. 

Ślub. We wtorek w Warszawie w ko- 
ściele Opieki św. Józefa ks. Brzeziewicz po- 
błogosławił związek małżeński panny Laury 
Rakowskiej, córki śp. Feliksa i śp. Maryi 
z Kujawskich Rakowskich z p. Arnulfem 
Nawratilem, synem śp. Wilhelma i Olgi ze 
Btrzeleckieh Nawratilów, starszym inspekto- 
rem przemysłowym galicyjskim i bnkowiń- 


Posiedzenie Rady miejskiej. Na 
wstępie wczerajszego posiedzenia przyjęła 
Rada miejska jednogłośnie prośbę p. Ro- 
mualda Łyszkowskiego, starszego radcy ma- 
gistratu, o przeniesienie go na emeryturę. 
W uznaniu 40-letniej służby pełnej zasłng 
dla gminy, przyznano p. Łyszkowskiemu 0- 
prócz pełnej emerytury w kwocie 3.400 zł., 
wolne mieszkanie, a ewentualnie 600 zł. ro 
cznie na mieszkanie, a na wniosek komisyi 
niestałych dochodów, której p. Łyszkowski 
był przewodniczącym , Rada jednogłośnie 
przyznała mu dożywotni „dar honorowy* po 
2000 zł, rocznie. Wniosek ten odozytał p. 
Marchwicki, a Rada przyjęła go oklaskami 

Następnie referował p. Janowski spra- 
wę konstrukcyi żelaznych w nowym teatrze 
lwowskim Do konkursu, rozpisanego w tym 
oelu dnia 12 lipos minionego roku z 2 mie- 
sięcznym terminem, stanęły trzy firmy ślu- 
sarskie : Griedła z Wiednia, Bendego z Pra- 
gi i Lipińskiego z Sanoka, Pierwsza firma 
zobowiązała się wykonać te konstrnkcye za 
149.800 zł. druga za 109.688 zł. a trzecia, 
aanocka za 146.700 zł. Komisya bndowy 
nowego teatru nawiązała rokowania z firma 
Lipińskiego i sp. Nagle nadeszła do wspo- 
mnianej komisyi prośba od lwowskiej firmy 
Piotrowicza i Szumasa o udzielenie jej ter- 
minu ośmiodniowego na wykoaania planów 
robót konstrukcyjnych. Komisye odrzuciła 
wprawdzie tę prośbę, rada miejska na jed- 
nem z dawniejszych posiedzeń uchwaliła ją 
przyjąć. Pp. Piotrowicz i Szumann nadesłali 
rzeczywiście w oznaczonym czasie plany, z 
tym dodatkiem, że są one zupełnie takie 
same, jak plany, wykonane przez praską 
firmę Bondego i dołączyli do nich kosztorys 
na kwotę 115.883 zł. 

Na wiadomość o przypuszczeniu do kon 
kursu firmy lwewskiej mimo upłynionego 
już terminu ustanowionego do nadsyłania 
planów — cofnęła firma Lipińskiego swoją 
efertę, gdy jednak komisya budowy nowego 
teatru uchwaliła nie przyjąć na razie tej 
rezygnacyi, firma sanocka wniosła napo- 
wrót cofniętą przedtem ofertę, zniżając rów. 
nocześnie wysekość podanego przedtem kosz- 
tor.su na 113.113 zł. 

Referent po opisaniu powyższego prze- 
biegu całej tej sprawy oświadczył, że ko- 
misya uznaje wyższość planów, wykenanych 
przes firmę sanocka, nad planami pochodzą- 
cymi od firmy lwowskiej i że dlatego wola- 
łaby, ażeby wykonanie robót konstrnkcyj- 
nyeh żelaznych powierzyć tamt j firmie, 

W dyskusyi na ten temat zabierali głos 
pp. Thulie, Machan, Schirmer, Rawski, Gost- 
kowski i Pawlewski. Wszyscy oni, z wy- 
jątkiem p. Rawskiego, przemawiali za tem, 
ażeby roboty konstrukcyjne żelazne oddać 
firmie lwowskiej pp. PFiotrowicza i Schuma- 
La. Do uehwały w tej sprawie nie doszło, 
gdyż dła braku kompletu musiał prezydent 
odroczyć posiedzenie do soboty. 

Wybór komisyi szacunkowej dla 
podatku usobisto-dochodow go na rok 1898 
dla okręgu „Lwów-miasto* odbędzie się nie- 
bawem. Obecnie w protokole podawczym ad- 
ministracyi podatkowej (pl. Cłowy) wyłożo- 
ny jest do 4 marca spis kon:ryb.entów, u- 
prawnionych do w bou czło ków i zastęp- 
ców do komisyi sza unkowej, a to celem u- 
mośliwienid przejrzenia go dla wniesienia 
ewentualnych zażaleń. 

Malutki pasażer przejeżdżał onegdaj 
przez Lwów. Był nim chłopak liczący nie 
więcej jak 4 lata, który sam jeden, zupeł- 
nie bez opieki odbył podróż z południowej 
Ameryki. Rodzice dziecku wyemigrowali 
przed dwema laty z powiatu koomańskiege 
do Ameryki. Zachorowawszy na żółtą febrę, 
umarli oboje prawie równocześnie, pozosta- 
wiając małego Janka znpełnie samego wśród 
obeych. Ci zlitowali się nad mał m sierotką, 
złożyli się na opłacenie kosztów podróży do 
Koomania i powiesiwszy mu tabliczkę z do- 
kładnym adresem gminy przynależności oraz 
prośbę do pasażerów 0 opiekę nad małym 
biedakiem, wyprawili go w drogę. Zarówno 
na okręcie, jak i aa kolejach żelaznych o- 
piekowane się małym pasażerem bardzo ży- 
czliwie, zaepatrywano go w pokarm i pie- 
niądze, których uzbierała się mała sumka. 
Ze Lwowa wyprawiono małego pasażera do 
Kocmania. 

Z dwóch młodocianych złoczyń- 
Gów sadzonych onegdaj we Lwowie za wy- 
kradania książeczek kasy oszczędności i trwo- 
nienie pisniędzy skazał trybunał Rottera na 
rak więzienia, a Olejniewicza uwolnił, ponie- 
waż matka nie źądała ukarania jego. 

W Kamionce Strumiłewej zawią- 
zał się newy oddział Towarzystwa gospodar: 
skiego. Na rasie przystąpiło do oddziału 87 
ezłonków wszystkich warstw społeczeństwa. 
Prezesem oddziału wybrany p. Jan Paygert 
z Streptowa, zastępcą p. Adam Thullie s 
Rzepniowa. Do rady oddziału weszli: ks. 
kanonik Miehał Cegielski. p. Marjan Begda- 
nowies, ks, Isydor Dawidowicz, p. Tytus Ko- 
aytyński i p. Drahanowsky. 

Malwersacye w Żabin. Z Żabia pi- 
szą nam: Trzej przyjaciele, godni wzejemne 
przyjaźni i zaufania, fankeyonaryusze gminy 
żabstiej, wójt Iwan Popiwczuk, sekretarz 


gminny Karol Koliński i kasyer Wasyl Ste- 
furak od kilku lat złączeni są węzłem ści- 
słej przyjaźni. Na mocy wzajemnego bez- 
względnego zaufania do siebie, sumiennie 
opiekowali się dobrem gminy i peszczegól 
nych włościan, obdzierając ich przy każdej 
nadarzającej się sposobności w  przeważnej 
części z gotowizny, uważali bowiem, że za- 
pomocą niej najłatwiej esiągną cel zamie- 
rzony. Oszustwa dokonywane bywały w ten 
sposób, że od wielu gospodarzy pobierano 
większe daniny, aniżeli się ed nich należały, 
a gdy dochód z takich nadwyżek za małymi 
się im wydawał, zaczerpnęli zasiłków z sa- 
mej kasy gminnej w tak niewinny sposób, 
że nikt nie zdołałby posądzić ich o jukie 
spekulacye. Wisdomo, że właściciele grun- 
tów włościańskich obowiązani są do robót 
zwanych „szarwarkami*, Kontrola w tem 
trudna, bo każdy gospodarz dorobiwszy prze- 
pisaną na rok liezbę dni, lub opłaciwszy się 
w samian za dni. nieodrobione gotówką — 
po otrzymaniu pokwitowania nie troszczył 
się już o nie, byleby go ponownie do roko- 
ty lub opłaty nie wzywano. Wymienieni pa- 
nowie ei tak się urządzali, że w bardzo 
wielu wypadkach pobierali gotewiznę a kwi 
towali dni rzekomo odrobione, — uzyskane 
zaś stąd pieniądze płynęły wyrest do ich 
prywatnej kieszeni. Ba, zuchwaloy ci nawet 
odpowiedzialności za te manipulacye się nie 
obawiali, twierdząc, że im tgo nikt za złe 
wziąć nie może jeżeli odbierając od restan- 
tów gotówkę kwitują dni odrobione, ko 
przecież za te pieniądze robotnika nająć mu- 
sieli i zapłacić, A któż byłby w stanie udo- 
wodnić im, że tego nie uczynili i że pienią- 
dze sobie przywłaszczyli?! I tak słodko mi- 
jały im dni, tygodnie. miesiące i lata w 
chacie gościnnego żydka, stojącej w pobliżu 
kancelaryi gminnej, aż nadszedł czes wybo- 
ru nowego wójta, a do uszu pana naczelni- 
ka doszła nader dlań przykra wiadomość, 
że jnż kto inny będzie obrany wójtem. Tu- 
kiej krzywdy pan naczelnik nie pozwelił so- 
bie wyrządzić, bo jakże pogodzić się z my. 
ślą, że trzeba będzie żyć z własnej ciężkiej 
pracy - - de roboty na własnych gruntach 
potrzeba robotnika nająć i zspłacić z wła 
snej kieszeni, a sie używać w tym celu ro- 
botaików szarwareznych, że nie będzie mo 
żna odbywać podróży de odleglejszych miast 
w kraju i stolicy, za co później uzyskiwało 
się u rady gminnej przyznanie wynagrodze- 
nia i że wreszcie nie będzie o czem prze- 
siadywać u tak miłego owego żydka. Pan 
naczelnik zatem utrzymał dzień wyborów aż 
do końem w ścisłej tajemnicy. Dopiere na 
dzień przed wyborami rozesłano zaproszenia 
do radnych — a to dlatego aby uniemożli- 
wić porozumienie się ich pemiędzy sobą — 
kogo właściwie mają obrać wójtem. To apo- 
wodowało, że stronnictwo, wójtowi przeciwne, 
w liczbie dziesięciu radnych, do wyborów się 
nie zjawiło, będąe tego przekonanie, że jeżeli 
na 86 radnych stanie tylko 26, wybór zo 
stanie odłożony na inny dzień, a o:i będą 
mieli dość ezasn porozumieć się w tej spra- 


wie. Jawiło się więc do wyborn 26 radnych, 


wskutek czege komisarz oświadczył, że wy- 
bory nie mogą być przeprowadzone, z tego 
powodu, ponieważ do kompletu brak przy- 
na mniej j szcze jednego radnego. Iwan Po- 
piwczuk nie w oiemię bity, potrzfił zaraz 
złemu zaradzić i przeszkodę usnnąć, łonie- 
waż w gminie tej jest dwóch gospo- 
darzy jednego i tego samego nazwiska — a 
jeden z nich był radnym i przeciwnikiem 
wójta, wezwał drugiegu, nie nuleżącego do 
rady, oświadczył mu, że on jest radnym, a 
nie tamten, i chociaż biedne chłopisko nie- 
zbyt bystrego rozumu, omal nie krzyczało— 
jak pewien Iwan w bajce, związany przez 
żydów, którego miano utopić — i ociągało 
s'ę wymawiając tem, źe nie on, ale tamten 
jest radnym — wprowadził go w grono ra- 
dnych, komplet uzupełnił i ponownie wój- 
tem został wybrany, Wskutek licznych do- 
niesień i skarg zarządzono przeciw tym pa- 
nom dochodzenia karne i zjechała komisya 
śledcza. O, teraz już trzej przyjaciele nie za- 
sypiali gruszek w popiele. Posypały się de 


pesze, wyruszyły deputacye — tam daleko! 


W gminie tymczasem przyjaciele pracowali. 
Deputacye i telegramy na ten raz nie oduio- 
sły pożądanego skutku, wzięto się zatem do 
przejmewania wezwań, wydanych przez sę 
dziego śledczego do prośb, przekupstwa, a 


sam pan naczelnik nie mogąc kilku ludzi n- 


prosić, aby przed komisyą nie stawali, za- 
grosł im „że oczy im żywcem powybiera*, 
ale dopiero wtedy gdy już komisya odjedzie. 
Działo się to tak długo aż sędria spowodo- 
wany ustawieznem przeszkadzaniem mu w 
urzędowaniu sekretarza i kasyera zamknął, 
a pan naczelnik nie mając wielkiego po- 
ciągu do tukich pokoi i ehcąc jako tako 
sprawę słagodzić, zadając sam sobie 
gwałt, zaczął oswajać się z podsuniętą my- 
ślą, „że należy jak  najrychlej z godności 
zrezygnować“. Wszyscy trzaj teraz maztwią 
się niepomiernie, że po tak wesoło spędzo 
nych latac:, zanosi się jakoś na dłuższe re- 
kolekcye. Tymczasem pokrzywdzeni ludziska 
najmują msze św. za zdrowie i powodz:nie 
sędziego i komisarza, posłali telegramy z 
wyrazami wdzięczności dla odnośnych władz, 
a nawet i festyny Z wysirzałami możdzierze- 
wymi nrządzają. Przykład Żabia podziała od- 
straszająco na inne gminny, nietylko z pc- 
wiatu kosowskiege. ale i z sąsiednich, gdzie 
żydzi dnżo już ludzi oplątali w swe sieci. 
Z. T 


Rumański złodziej. Przed lwowskim 
trybunałem sędziów przysięgłych stanął w 
piątek Jan Wesołowski, który w Bukareszcie 
zeszłej jesieni okradł dom państwa Julia- 
nów na 50.000 franków w kosztownościach 
i gotówce. We Lwowie sohwytał go komi- 
sarz policyjny p. Łysakowski w kilka dni 
po zbrodni. Z łupów kradzieży ndało się 
odzyskać tylko małą część, resztę Wosołow- 
ski gdzieś podział. 


Z Warszawy piszą do N. Ref.: W sa 
lonie pasi Lamblowej, wdowy po profesorze 
uniwersytetn, medyku, zbiera się Śmietan 
ka urzędowej żółci. Jeżeli cesarz rosyjski 
w tem towarzystwie swoich wiernych podaa 
nych, dv ślerego zobowiązanych poałuszeń 
stwa urzędników, nie nosi innego miana, 
jak wsgardliwe „połkownik*, albo jeszcze 
lepiej „mładszyj połkownik*, Książę Imere 
tyński nehcdzi w niem już wręcz za zdrajcę 
interesów rosyjskich. Przyjeżdźający często 
na polityczne szabasy u pani Lamblowej — 
żydówki z pochodzenia — z pobliskich Ku- 
łaków w Bielskiem, Apuchtin, niegdyś dobry 
1 bardzo bliski znajemy  gospedyni, jest w 
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jej demu, jakby u siebie. On przewodniczy 
na tych schadzkach malkontentów warszaw- 
skich, nie mieszczących się już, nie mogą- 
cych dość wygodnie obracać się w klubie ro- 
syjskim, urzędowym ; naokoło niego grupają 
się i ludzie i wiadomości i plotki i pomye 
sły polityczne starowierstwa, jedne od dru- 
gieh gorsze, 

Z Apuchtina roczęła się w salonie pani 
Lamblowej myśl mamfestacyi sześciu profe- 
serów uniwersytetu warszawskiego (F'le- 
wicz, Zjiłow, Kołakowskij, Karskij, Grot, 
Smirnow) na dzień 15 października w Wil- 
nie. Z salonn pani Lamblowej wychodzą o- 
stre krytyki i niegodziwe denuncyacye, pod- 
kopujące ufność Petersburga w nowy jakoby 
system rządów w Królestwie; wychodzą też 
pośrednio i kerespondencye pana Nekto, bae 
zgiacze Nowoje Wremia, przedstawiają- 
cego naa stale w jako niczem  nievkiełzna- 
nych buntowników. Dziś już nie braknie 
wskazówek, nakazujących uważać ów tele- 
gram z wyrsżeniem csci dla kata Litwy za 
wyzwanie rosmyślne młodzieży polskiej, Po 
telegramie w salonie pani Lamblowej dawa- 
ne głośny wyraz nadziej, że z manifestacyi 
stndenckiej wyrcdzi się taki zamęt, iż w nim 
rumie i Ligin i ke. Imeretyński, Aby poło- 
żenie jaknajtardziej utrudnić, już po mani- 
festacyi na radzie zarządu uniwersyteckiego 
(wchodzą do niego dziekani a rektorem), 
dwaj radzący, stali goście pani Lamblowej, 
domagali się zawieszenia wykładów na wszy- 
sikich takultetach, potworny ten wniosek 
popierająe brakiem osebistego bezpieczeństwa 
dla wykładających. Kiedy komisya  śiedcza 
już zasiadła, ci żarliwcy apuchtinowscy ozue 
wali tylko nad wymiarem kar, które miały 
być tsk surowe, aby przewidywane ich zła- 
godzenie w wyśszej instabcyi jeszcze zbyt 
surowem dla skazanych być musiało. W ten 
sposób podtrzymując niezadowolrnie, chciano 
wywołać nowe rman'feetacye, nowy zamęt 
aby znowu przyłożyć siekierę do pnia. 

Strasznej zbredni dopuści? się nie- 
schwytany dotąd złoczyńea w Rochowie koło 
Gratlieu w Czechach przed trzema dniami. 
Do chałupy miejskiej Sadlerowej, stojącej w 
zupełnem odosobnieniu, wtargnął jakiś nie- 
znajomy mężczyzna i zażądał od niej pie- 
niędzy. Gdy Sadlerowa żądanin odmówiła, u- 
derzeniem siekiery pełożył ją trupem, po- 
ezem to same nozynił z SĄ matką Sadlere- 
wej. Po dokonaniu tej zbrodni zamordował 
aieznajomy w dalszym ciągu młode dziaw- 
czątko, craz 6 miesięczne dsiecko Sadlerowej. 
Szesnastoletnia Sadlerówna ukryła się przed 
zamachami strasznego zbrodniarza. Gdy już 
wszystkich pomordoweł, przeszukał wszyst 
kie pokoje, a nie nie znalazłszy, chałupę 
podpalił, a z nią żywcem ową 16-letnią 
dziewczynę, która się skryła, Niedaleke 
miejsca zbrodni znalesiono małłonków Ko- 
saków z pederzniętymi gardłami. 

Szkoły realne i gimnazya wyche- 
wują tak młodzież, iż jut w 10 roku daie- 
cko musi się stanowczo zdecydować, czem 
chce zostać, gdy dojdzie do używania rosu- 
mn: prawnikiem, filelogiem, księdzem, leka- 
rzem, czy też chemikiem, inżynierem, budo- 
wniczym albo maszynistą, W Rosyi, gdzie 
szkoły również są podzielone na realne i 
klasyczne, pomyślano już od dawna nad 
nsnnięciem powyżej zaznaczonej anormalno- 
ści i ebecnie komisya państwowa, zajmu- 


jaca się sprawami wykształcenia iechsiczne- 


go, postanowiła upraszać ministra, aby po- 
zwolił wychowańcom szkół realnych nozę- 
szezać na wydziały fizyczno -matematyczny 
i lekarski na nniwersytetach. 

Apteki weterynaryjne mają być za- 
prowadzene we wszystkich większych mia- 
stach Rosyi. 

Wydzierzawi”nie Abbazyi. Jak wia- 
domo kolej południowa jest właścicielką 
głównego w Abbazyi hotelu „Stefanii* jak 
nie mniej kilku wil, parku, zakładu kąpie- 
lowego itd. Own ebeenie zawarty został w 
głównych zarysach kontrakt dzierzawy mię- 
dzy koleją poładniową, a między narodowem 
towarzystwem wagonów sypialnych (Sleeping 
Cars). To ostatnie bierze Ahbazyę w dzierza- 
wę na lat 26 za rocznem czynszem 160.000 
zł. Towarsystwu wagonów sypialnych przy- 
sługuje prawo naby ia na własn ść sakładu 
abbazyjskiego, a to za uapłatą obecnie 
3,100.000 zł., a w późniejszym okresie za 
cenę stosunkowo wyższą aż do kwoty 4 mil. 
zł. Towarzystwo wagonów sypialnych za- 
mierza poezynić znaczniejsze wkłady w za- 
kład abbazyjski a mianowicie wybudować 
no+e kąpiele ciepłe, powiększyć kawiarnię, 
zrekonsijuować hotel Stefanii, założyć ogród 
zimowy itd. 

Wygrana przyczynę nzaleństwa. 
Przed kilku dniami zdarzył się we Wiedniu 
bardze smutny wypadek, który stanowi o 
jedną ciemną kartę więcej w niebardzo we- 
sołej history: loteryi. Ofiarą tege molocha, 
który rok rocznie mnóstwo mniejszych i 
większych ofiar pożera — psdł kupiec Wa- 
ław Kral, pochodzący z Litomierzgyc, obar- 
ezony liczną rodziną, która stanęła teraz nad 
brzegiem najstraszniej nędzy. Kral, grający 
hazardewnie i zapamiętale w loteryę, stracił 
większą część swego majątku, lecz to ge nie 
uleczyło bynajmniej. Uroił on sobie, że mu- 
si koBiecznie odzyskać wyrzucone pieniądze, 
aby potem saniechać gry znpełnie. Marzenia 
jego spełniły się. Pedczas ostatniego cią- 
gnienia berneńskiego wygrał Kral terno w 
kwocie kilku tysięcy zł. Wygrana ta jednak 
wywarła na niego tak pierunujące wraże- 
nie, że Kral dostał pomieszania zmysłów. 
Ubrany w fautastyczne szaty pielgrzyma, s 
chorągwią w ręku, a pieśnią nabożną na u- 
stach — krążył on całemi gisknii po różnych 
kościołach okelicznych, rozdając pieniądze 
pomiędzy ubogimi. Przes dwa dni włóczył 
się Kral z miejsca na miejsse, aż dopiero 
onegdaj rodzina odnalazła go i eddała do 
domu obłąkanych. Cała wygrana znikła 
gdzieś jak kamfora, a rodzina pozostała bez 
chleba. 

Ciekawa książka z obrazkami dla 
dzieci ukazała się niedawno temu na puł- 
kach księgarni niemieckich. Zadowala ona 
nietylko eczy dzieci. ale i słuch. Obruski, w 
tej książce umieszczone, przedstawiają wszy- 
stkie zwierzęta domowe, które jedaak — i 
to właśćn e najciekawsze — nie sa, jak 
zwykle, nieme, lecz ua śądanie wydają ze 
siebie głosy. Ażeby efekt ten osiągnąć, na- 
leży pocisnąć tylke odpowiedui guziczek, na 
tylnej okładce książki umieszczeny, a Ra- 
tychmiast odezwie się szczekanie psa, rżenie 
konia, pianie kogatu itd. Pomiędzy mnó- 
stwem obrazków znajduje się jeden, przed- 


| mad 
mtawiający dzieci, gdy s krzykiem „mama, 
papa“ biegną do redzieów. Mechanizm, za- 
pomocą którego można wywoływać 
głosy, przedstawia 
Wewnątrz bowiem książki 
szeaałki, nastrojoae na odpewiodnis 
w które za pociśnięciem guziczka 

powietrze z miecha i wywołuje 


głosy. 


zz 


BPO M | nA 


różne ;eustrynoko - węgierską, 
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jeałej ziemi, Z liczby tej przypada na Rosyę 


europejską 28, na Niemey i 
razem wzięte 


całej ziemi. 
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zaludnienia Trzy 


znajdują się pi- |te państwa razem wsięte posiadsją takie za- 
głosy, |ludnienie, jakie mają same Stany Zjednoczo- 
wchodzi |ne. Najmniejszy stosunkowo przyrost ludno- 
śądane j ści widzimy we Franeyi, której ludność — 


jedynie za pośredniegwem napływu koloni- 


Ukoronowany plautator. Cesarz Wil- |stów i obcokrajowców — powiększyła się 
helm, którego widzieliśmy już w roli muzy- |zaledwie o 174 788 głów. 


ka, poety, rzeźbiarza, malarza, reżysera itp. 
obecnie stał się — plantatorem, nabył bo- 
wiem znaczne przestrzenie ziemi w Afryce 
wschodniej, gdzie zakłada wiclkie plantacye 
kawy. Nie jest to pierwszy  plantator koro- 
nowany, bardzo znaczne bowiem planiacye w 
Afryce są własnością króla belgijskiego i 
angielskich książąt krwi, 

Nauka i reklama. Członkowie wie” 
d.ńskiej izby lekarskiej wystąpili osiro prze- 
ciwko zachewaniu się dra Schweiniugera, 
bismarkowskiege lejbmedyka w Wiedniu, 
dokąd, jak wiadomo, przybył s odczytem, 
wraz z przyjacielem swoim Hurdenem. Ton 
obu prelekcyj był niewłaściwy, ebliczony na 
reklamę. Jakoż nazajutrz dr. Schweininger, 
który przyjechał jakoby na kilka godzip do 
Wiednia, po to tylko, aby swój odczyt wy- 
głosić, przyjmował w horelu tłumy chorych, 
awabionych reklamą. Wszystkie pisœa lekar- 
skie w Wiedniu potępiają cs'ro lekarza nie 
mieckiego, a Prsegląd Kliniczny pomawia 
go wprost o chęć zysku. 

Przy .gzaminie. Profesor medycyny 
do ucznia: „Proszę mi wyliczyć wszystkie 
nzęści składowe czaszki lodzkiej*., Ueteń: 
„Części składowie czaszki wą... są... Pan 
profesor raczy łaskawie ini wybaczyć chwi- 
l-we roztargnienie... ale zapewniana łewem 
honoru, że ja mam to ws.ystko w głowie“. 

Oryzinalne wesele <dbyło się rzed 
klku dniami na jeziorze genewskiem. Pe- 
Waa zamożna rodzina rosyjeka, zamieszkała 
od dłuższego już ezasu w Ouchy (koło Lo- 
zanny), śŚwięciłla uroczyście zaślubiny naj- 
młodszej swej córki z pewnym oficerem ro 
syjskim, Chao jednak chwilę tę upamiętnić 
na kartach kroniki rodzinnej — pestanowi- 
ła sprawić państwu młodym orygisalne we- 
solo na falach jeziora, W tym celu wyna 
jeto osobny parowiec, który „rzybraro od- 
świętnie w dywany i maknty, Z uderzeniem 
oznaczonej godziny zgromadzili mię gości 
weselni na pokładaie statku, który wśród 
głośnych wiwatów i wystrzałów ruszył do 
Vevey, gdzie w małej górskiej kaplicy od- 
były się zaślubiny młodej pary. Po u.oń- 
szeaiu obrzędu ślubnego wsiedli wszyscy 
znowu na statek, na którym rozpoczęły się 
teraz tańce, poprzedzone małem śniadaniem. 


Wychodźtwo ludności europejskiej zmniej- 
szyło się znacznie w okresie 1896—1897, 
w stosnnku do wychodźtwa w r. 1895. I 
tak np, w r. 1895 wyjechało z Europy de 
Stanów Zjednoczonych i w ogóle do Amery- 
ki 842.330 mieszkańców, a w r. 1896 już 
tylko 401.067 osób, 


Towarz. św. Wincenteg.» a Paało. 
W niedzielą 27 bm. o godź. 8 odbędzie się 
w kościele oo. Jezuitów kwartalna msza 
św., z generalną komunią tow. św. Wincen- 
tego á Paulo. W poniedziałek o tejże godzi- 
nie żałobne nabożeństwo za duszę śp. człon- 
ka i dobrodzieja tegoż towarzystwa ks. Lon- 
gina Tabińskiego, wraz z drugą mszą św. 
za wszystkich zmarłych członków towarzy- 
stwa. O godź 7 wieczorem w niedzielę 
kwartalne zgromadzenie tow. św. Wincente- 
go w Czyteln katolickiej Rynek l. 20 II p. 

Dr. Zygwnunt Ashkenazy: Masaż i 
ruch (Kinesiterapia). Lwów 1698. Nakła- 
dem H. Altenberga. Dr. Ashkenazy wzboga 
ci? literaturę naszą dziełem, nadzwyczaj po- 
żytecznem. Jest niem książka, traktująca o 
masażu, stanowiącym w ostatnim ezasie co- 
raz częściej używany środek leczniczy. Ma- 
saż należy do najstarszych środków  leczni- 
czych. Znanym on już był Chińczykom na 
8000 lat przed narodzeniem Chrystusa, a w 
Indjach od roku 1800 przed Chrystusem za- 
kon bramanów oraz egipscy kapłani i Per- 
sowie zachowali po dziś dzień praatary zwy- 
czaj naduwania leczeniu masażem formy mi- 
stycznej, zaliczając masaż między obrządki 
religijne. Obecnie uważłaną jest kinesiterapia, 
jako doniosły czynnik w usuwaniu wiela 
oherób w ustroju ludzkim. Dobrze sią za- 
słażył dr. Ashkeaazy około cierpią ej ludz- 
keści opracowaniem tego dzieła, z którego 
korzystać megą nietylko lekarze, ale i azer- 
sza pnbliczność, Ksiażkę swą zaopatrzył au 
tor w cały szereg rycin, ułatwiających me- 
todę zastosowania tego środka leczniczego. 
Język poprawny, jaszy, tłumaczący wszystko 
w spesób popularny, przyczynia się również 
wieloe do zrozumienia książki tak, że każ 
demu może ena wielci przynieść pożytek i o 
wielu rzeczach pouczyć, 


Wesoła echota trwała aż do samego rara. 
Wtedy dopiero przybił parewiec do brzegu 
i państwo młodzi, odbywszy pielgraymkę po 
wedach jeziora, podali sobie dłonie na zuak 
dozgonnej przyjaźni i wierneści małżeńskiej 
podczas pielgrzymki po padole płaczu. 
Karnawał rzymski. Z Rzymn piszą 
Ursędowy karnawał uliczny, który się roz- 
poczyna przed popielcem, w dzień ogłoszenia 
odezwy dyrektora policyi t, zw. kwestora, 
dozwałającego mackowania się na ulicach nie 
świetnie wypadł tego roku, Nie widać było 
ochety, bo nie ma humoru. A jak ma być 
humor, kiedy w Rzymie jest co najmniej 
kilkadziesiąt tysięcy ludzi, szukających zaję- 
cia i nie mogących znaleść ? Socyaliści świę- 
cą swój karnawał, bo dzisiejsza bieda jest 
wodą na ich młyn i gdyby nie energiczna 
postawa rządu, gdyby nie rozwinięcie i to 
na wielką skalę, środków ostrożności, powo 
łania wojska do miast, ściągnięcie wojska 


kalendarz. Daiś dnia 26 lutege: Wi- 
ktora s Ar. — Jutre dnia 27 lutego: Ale- 
ksandra bisk. 

Wschód słońca o g. 6 min. 05, zachód 
a g b mia. 38. 


Okrzyki Paryżan 


rozlegające się od całego wieku po 
ulicach stolicy świata, przedstawiają 
krótki rys historyczny całej Francyi, 
jej zmian politycznych i reform spo 
iecznych. Ciekawym jest taki krótki 
wykaz chronologiczny : 

W r. 1788 wołał lnd: Niech żyje 
król, szlanhta i duchowieństwo | 

1789: Precz ze szlachtą! Precz z 
Bastylią! Niech żyją stany generalne! 
Vivant Necker i Mirabeau! — Niech 


miast, ściągnięcie karubinierów, soeyaliści żyje duchowieństwo! 
byhby z pewnością urządzili kilka większych 1791: Precz ze szlachtą! Precz z 
lub mni-jssych zaburzeń w Rzymie. księżmi! Nie ma już Boga! Precz z 


Z tem wszystkiem, nieodzowni biali Pul- 
cinelle t fglarne Kolombiny włóczą się po 
ulicach i gdzieniegdzie Cudowny Doktor, w 
charakte: ystyosnym stroju z XVIII w. opo- 
wiada s wózka coś o najaowszej Micramia, 
to jest goliźnie, na pół humorystycznie, Ra 
pół słośliwie. W przeszłym roku, był komi- 
tet karnawałowy, rada miejska urządziła na- 
wet bardzo zręcznie pomyślany pochót or- 
szaku cesarza Marka Aureliusza przez Corso, 
w towarzystwie ułamków rzeżb kapitolińskich, 
które maszerowały przes ulice w kopiach 
kartonowych, ale tego roku ułemasz ani ko 
mitetu, ani Marka Aureliusza i tylko wiel- 
kie bale maskowe w teatrze Costanzi, przy- 
pominają, że to sapusty. Doprawdy  niewia- 
domo jakJbędzie w ostatnie dni karnawału a 
raucaniem confetti i kwiatów i ze świecz- 
kami | Szkodadaby było, gdyby zwyczaje te 
ustały, gdyż kurnawał rzymski stłaelłby 
wiele z siły przyciągającej, a p zeciaż co 
rok tysiące takich. cudzoziemców przyjeżdża 
tutaj, którzy słyszeli o karnawale rsymskim 
i cheą go widzieć na własne oczy a vie z 
opowiadanie lub listów z podróży po Wło- 
szech 

Zabaw prywatnych jest wiele. Zeszły 
poniedziałek u hrabiny H  Mierowej był, 
jak zwykle, bardzo świetnym. Zaszczycił go 


Neckerem! Niech żyją Bailly i Lafay 
ette! Precz z Bailly'm i konstytucyą 
z 81. 

1798: (w pierwszej połowie) Śmierć 
Lodwikowi Capet! Precz z monarcnią 
i konstytucyą r. 1792! Preca z Dumou. 
rienuz'em| Nieoh żyje rzeczpospolita | 
Niech żyje wolność, równość i brater- 
stwo! Niech żyłą żyrordyści! — (w 
drugiej połowie tego roku) Śmierć 
szlachcie, bogaczom i księżom! Niech 
żyją Jakobini! Niech żyje Robespier- 
re! Niech żyje przyjaciel ludu Marat ! 
Niech żyję strach! 

1794: Śmierć Żyrondystom! Niech 
Żyją 25 i Couthon! Vivat gilo- 
tyna 

1794—1795: Precz g trwogą a ka- 
tom śmierć | Śmieró Robespierrom ! 

1795— 1799: Niech żyje dyrektoryat ! 
Niech żyją Bonaparte i Barras! Niech 
żyją pięódziesięcia! Precz z dyrekto- 
ryatem! Vivant konsulowie! Niech 
żyje pierwszy konsul! 

1799—1808: Precz z konsulami! 
Precz z republiką! Niech żyje cesarz 
Napoleon! Niech żyje wojna i legia 
honorowa! Niech żyje dwór! Niech 
żyje cesarzowa Józefa | 


swoją obecnością hr. Turynu, głośny zwła- 1809—1813: Precz z papieżem! 
szcza z powodu pojedynku z ks. Hearykiem Precz z Józefiną! Nicch żyje Marya 
Orleańskim. Młody człowiek nadzwyczaj ele- Ludwika! Niech żyje król Rzymu! 


gancki, ubrany zawsze według najświeższej 
mody, tak jak jego brat ks. Aosta. Z trzech 
synów ex-króla hiszpańskiego ks Amadeu- 
sza, pono tylko książę Abruzzów ma rami- 
łowania nankowe, a nie zadowala się wy- 
łącznie sportem. 

Wspomnieć też także muszę o wspania= 


Precz z ciemięzcą, tyranein Napoleo- 
nem | Precz z senatem i orłami| Niech 
żyje prawny król! Niech żyją sprzy- 
mierzeni ! 

1815 d. 1 marca: Precz z alianta- 
mi! Precz z Bourbonami i legitymi- 
stami! Vivat Napoleon! — 1 czerwca: 
łym balu u markizy Campanari, dlatego, że Srierć korsykańskiemu uzurpatorowi! 
się odbył w znanej willi Wołkońskich, stwo- Precz z armią! Precz ze zdrajcami 
rzonej przez ks. Zeneidę, wielką — jak wia- Neyem i Lavalottem! Niech żyje u- 
domo — przyjaciółkę Adama Mickiewicza, prsgniony król Ludwik! 
po którym kilka cennyk pamiątek tamże po- 1818—1830: Niech żyje Decases ! 
zostało, ‚Niech żyje Villelle! Niech żyje An- 

Załnduienie ziemi. Podług najnow- gouleme 1 Karol X. przez wszystkich 
szych obliezeń statystycznych, posiada obec- Ukochany | Precz r. Polignac'em | Precz 
nie kula ziemska 1535 milionów mieszkań- Z Karolem X! Śmieró Bourbonom! 
rów, a więc o 28 milionów mieszkańcćw Niech żyje Ludwik Flip, król mie- 
więsej, niż w reku 1895. W przeciągu tego szczański | bi l 
czasu wzrosła więc indność Europy o 6'7, 1843: Precz z Ludwikiem Filipem! 
ludność Azyi o 6'2. lndność Afryki o 7'5 a Prece z hr. Paryża! Niech żyje re- 
ludpość Ameryki o 3:2 milionów mieszkań- forma! Niech żyje Lamartine! 
ców. Przyrost ludności w Australii był w 1849: Precz z Lamartinem| Niech 
tym okresie bardzo nieznaczny. Skutkiem żyje prezydent! Precz z wolnością pra- 
olbrsymiego, wprost nadmiernego wzrostu sy! Rozwiązać klaby! Porządku za jæ 
liczby mieszkańców w Stanach Zjednocze- kąkolwiek cenę! 
nych (2:8 milionów), posiadają one obecnie 1850: Vivat Napoleon! Precz z Ca- 
723 milionów mieszkańców i stanowią 53 vaignac'em! . 
proeent ogólnego zaludnienia Ameryki, ! 1851: Niech żyje cesarz | Niech ży- 

Ludneść Europy podniosła się do liczby je rewixya | 
378.6 milionów mieszkańsów | stanowi w 1852: Precz a republiką! Niech ży: 
ten sposób jedną czwartą część zaludnienia je cesarstwo ! 
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1856: Precz z Rosyą | 

1859: Precz z Austryą! Niech żyją 
Włochy i Garibaldi! 

1869: Niech żyje parlamentarne ce- 
sarstwo| Niech żyje Ollivier I 

1870 w maju: Niech żyje konsty- 
tucya| Niech żyje cesarska dynastya | 
— w lipou: Na Berlin, na Berlin! — 
we wrześniu: Precz z cesarstwem! 
Niech żyje republika! Niech żyje Tro- 
cha! — w październiku: Niech żyje 
komuna! Śmierć Trochu'emu Vivat 
Gambetta ! 

1871: Nieoh żyje Thiers! Precz z 
Trochuem! Precz z Gambettą! Niech 
żyje pokój! — w marcu: Niech żyje 
komuna! Precz z Thieraem! Niech ży- 
je Deleseluiz! — w maju: Niech żyje 
Thiers! Niech żyje Mac-Mahon! Precz 
z komuną! 

1872: Niech żyje Thiers i rzeczpo- 
spolita | 

1878: Niech żyje Mac Mahon: 

1874: Vivat amnestya! Precz s Mac- 
Mahonem | 

1879: Niech żyje Grevy! 
Gambettą | 

1881: Niech żyje Gambetta! Precz 
z Grevym! Vivat Lesseps! 

1887: Niech żyje Carnot! Niech ży- 
je Boulanger! 

1889: Precz z Panamistami|! Niech 
żyje Constans! Precz z Boulangerem! 

1895: Niech żyje car! itd. 


Precz z 


(zas odnowić przedpłatę 
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Sztuki piekne. 


Kepertoar teatralny 

W sobotę popołudniu dła młodzieży szkol- 
nej „Zbójoy* tragedya w 6 aktach a 11 od- 
słonach Fr. Schillera, wieczorem o w pół 
do 8 ku uczczeniu 40-letniego jubileuszu 
wystawienia „Halki* daną będzie „Halka* 
opera narodowa w 3 aktach Stanisława Mo» 
niuszki. Występ Teresy Arklowej, W. Flo- 
rjańskiego. G. Górskiego i J. Jeremina. 

W niedzielę popołudniu © godzinie 
w pół do & popcłnd. pe raz trzeci „Grochowy 
wiemiec czyli Mazury w  krakowskiem* 
komedya w 4 aktach ze śpiewami i tańcami 
Antoniego Małeckiego, wieczorem „Livia 
Quintilla* opera w 8 aktach według dra- 
matu Stanisława Rzętkowskiego, słowa Lu- 
demiła Germana, muzyka Zygmunta Nos- 
kowskiego. Występ Teresy Arklowej, Włady- 
sława Florjańskiego, Gabryela Górskiego i 
Juliana Jeromina. Nowe kostyumy i nowe 
dekoracye podług oryginalnych wzorów 


Koncert kompozyterski Zygmuuta 
Noskowskiego. Z polskich kompozytorów 
Zygmuut Noskowski jest jadną z najwybi- 
tniejszych indywidu.lności; cechuje go nie- 
pospolita wiedza, zdrowa i oryginalna inwen- 
cya w granicach swojskich motywów, mie- 
zmierna kunsztowność formy i bogactwo 
wszelakich środków, jakieini rozporządza mu 
zyka nowuczesna. To też twórczość 
polu syufunicznem i choralnem obdarzyła, 
uaszą literaturę muzyczuą licznymi klejnota- 
mi po części już znanymi, po części dla nas 
nowymi, których kilka mieliśmy wezoraj 
sposobność usłyszeć w wykonaniu doskona- 
łem kierowanem przez samego mistrza. Z 
orkiestralnych rzeczy najbardziej udatne są 
melodye ludowe „krakowiak i mazur“, któ- 
r*ch olśniewająca forma, piękna harmoniza- 
cya i wykwintna instrumentacya musi sje- 
dnać Noskowskiemu szczere uznanie, Rów- 
nież „Marsz żałobny* poświęc ny cieniom 
Asnyka, a pierwszy raz na pogrzebie wiesze 
cza wykonany, należy do dzieł, które nastro= 
jem, powagą i prawdziwym polotem myśli 
pobudzają w słuchaczu i fantazyę i reflekayę. 
Mniej udatnym jest „Marsz uroczysty” za- 
nadto rozwlekły, tak samo ballada. „Jasio“ na 
chór mieszany, orkiestrę i sola, jakkolwiek 
niepozbawiona bardzo pięknych pomysłów 
ma jednak formę zbyt napuszysta, która nie 
pozostaje w żadnym stosunku du  smętnej, 


ale pełnej prostoty ludowej formy samej 
ballady. 
Natomiast prawdziwymi klejnotami sę 


pieśni mianowicie pełne szczerego liryzmu 
„Pożegnanie", a przedewszystkiem  treściwa 
i zarówno piękna w pomysłach jak i szcze 
gółuch faktury „Pieśń o Lech .*, odśpiewa- 
ne przez dr. Szulisławskiege. 

Również doskonałemi są pieśni, choralne 
z których bądź to wieje prawdziwa woń 
naszych pól i łąk (chór pól i łąk), bądź 
przemawia zdrowa świeżość borów i kniei 
(pojedziomy na łów). 

Chóry wykonane były przez „Lutnię* 


L precyzyę » temperamentem, widocznie pod- | 


nieconym obecnością i wybornem  kierowni- 
ctwem p. Noskowskiego. 

Wykunaniem krakowiaków i 
„Au Printemps“ zachwycił, jak 
Melcer słuchaczy, oddając równą 
dliwość intencyem 
nym i bardzo znacznym trudnościom tech- 
nicznym tych utworów. 

Tak p. Noskowski jak i wykonawcy 
byli gorąco przyjmywani. P. Neskowski zo- 
stał cbdarzony licznymi, dobrze zasłużonymi 
wieńcami. 


* Bztuką aktorska. P. Józef Mikul- 
ski wydał pod powyższym tytułem w War- 
szawie sporą książeczkę, w której na pod= 
stawie własnego doświadczenia i doświadeza- 
nia innych zebrał w jedną całość zasady, 
sztuki aktorskiej i ku pożytkewi młody h 
adeptów sceny ujnwnił jej tajniki. Było te 
zadanie wo le niełatwe, z któreg» jednakże 
p. Mikulski wywiązał się zadowalająco i 
b;dź co bądź dał akterom polskim wska- 
zówki niejednokrotnie cenne. Szkoda tylko, 
iż autor pracę swoją zbyt przeładował po- 
glądami na wszystko, co ze sztuką aktorską 
w bliższym lub dalszym pozostaje związku, 
peglądami zaczerpniętymi przeważnie s dzieł 
estetyków, krytyków, postów, historyków i 
filozofów. Cytaty z pich, lużnym tylko wę- 
złem związane z tematem, zaciemniają miej- 
scami rzecz samą i odrywają uwagę ozytel- 
nika od głównego przedmiotu. Autor poświę- 
cił także za dużo miejsca poglądom na kry- 
tykę teatralną, której zarzuca stroBność i 
małostkowse ambicys, Cóż na te powiedzieć, 
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3 
ledeń d.25 lutego. |(kownika 'Noskego, do udania się do 
Rozporządzenie o poborze rekruta Słąawuty celem zakupna dla Radowiec 
na r. 1898 wydane będzie wkróte» na|5© stada ks. Sanguszki cryentalnego 
odstawie § 14 materyałn hodowlanego, i zarazem do 
P ; / zakupna tamże także 4 do 5 ogierów 
ks. kan. dr. Adama Kopycińskiego, Wiedeń d 25 lutego. |oryentalnych dla stadników krajowych 
miany na kursie socyalnym w Krakowie w Gautsch i Gołuchowski w sprawie|dla Galicyi. 
rokn ubiegłym, a następne drnkowany W |zgwołania delegacyi wyjadą w sobo: i ieni 
j $ : : ig 5 Odezytano zawiadomienie ko- 
krakowskim Przeglądzie powssechnym. mendy Ta ogierów rządowych 
| GEN Gator ye a eat rd 
syam — wykład ks. Feliksa Jachowi- Sejm na posiedzeniu nadzwyczaj a NEI E Drokowyta ści 
eza, !ateche y, wyszedł jako osobna odbitka | nem uchwalił dziś wśród  okrzy- | stanowienia ogierami pełnej krwi, już 
z pamiętnika II zjazdu katechetów. ków: „Živiol“ podpisany przez wszy- |na rok 1898 i poleciło postawić na tej 
stkich posłów wniosek nagły wysia-|stacyl ogiery pełnej krwi Or-Verta i 
nia deputacyi hołdowniczej do cesa- kg: Pa h w SI " i 
KA. SZT Ę A ah; . Z zakupionych w Slawucie ogie- 
Gsłatnie wiadomości, | 5 pomaga po egei rów pełnej krwi oryentalnej, uchwalo- 
cterstarg d 25 lutego. |no na wniesione podania ogiera „Aty- 
Csas donosi via Lwów, że na wy- Donoszą, że ka. Ferdynand buigar-|ka* dać w najem p. Longinowi Łobo- 
stosowane zapytanie otrzymano zajski ze względu ne chorobę matki od |zowi w Taurowie; ogiera zaś „Mohor- 
strony kompetentnej z Wiednia odpo- roczył na czas dłuższy projektowaną lta“ którego dotąd miał w najmie p. 
wiedź, iż termin zwołania Rady pań- 


) zap, Łoboz, Witołdowi Czartoryskiemu w 
stwa nie został jeszcze ustanowiony. FE Pete eg, Pełkini. 


Petersburg d. 25 lutego. Przedstawiono wniesicną w Sejmie 
Wedle rozporz ,dzenia senatu nie | przez posła Styłę interpelacyę skiero- 
wolno się żydom osiedlać ani ziemi| waną przeciw postępowaniu hr. Sie- 
nabywaó w rosyjskiej Bocharze. mi R) KPD IEEO, DAY 
miowaniu koni i zakupnie ogierów w 

WZA a> 4 kg i ółkwi we wrześniu 1897. 
PE WEJ b O Hr. Siemieński i Bielski, niemniej 
wrócił tu na swoją posadę. rotmistrz  Meleck;, na którego in- 
Beigrad d. 25 lutego. |terpelanci się powoływali na popar- 
Serbowie macedońscy użalają się Gie czynionych zarzutów, zaprzeczyli 
stanowczo przytoczonym w interpe- 
lacyi faktom i twierdzeniom i skon- 


-e On am 0 


że aktor z recenzenta rzadko kiedy jest za- 
dowolony. 

* Działalność katclikóm w kraju 
na polu secyalnej : rgauizacyj. Pod tym na- 
pisem wyszedł w osobnej «dbitce wykład 


do Budapesztu. 
Lablana d. 25 lutego. 


aa Ń 


Sytuacya. 


(Telegramy). 


Wiedeń d. 25 lutego. 
Na przyszły tydzień rozesłane bę- 
dą do członków kcmisyi parlamentar- r 
nej prawicy zaproszenia na konferen- |1a postępowanie gubernatora salonic- 
ayą d o Kouferencya odbędzie | kiego. Natomiast gubernator monastyr- statowali, że tak przy premiowaniu 
To Ą 5 3 A , 

się około AEE EXT ski wielce jæ: uprzejmy dla Serbów |jak i zakapnie koni działali w supeł 
g i jaż w tej gubernii otwarto 24 szkół|nem z sobą porozumieniu i bezstron- 


Rozeszła się pogłoska, że adres - l Pa 
a>. 2 serbskich. nie. — Co do odmówienia zakupna o- 
przyjdzie przecież na porządek dzien- l ; giera solo. Słachowicza to 4 Sta. 
uy przed budżetem. Niemcy w takim Berl'n d. 25 lutego. |chowioz wniósł z tego powodu Proy 
razie opuszczą natychmiast salę sej.-| Znaczna część dzienników tutej-|lenie do ministerstwa rolnictwa, pro- 


mową. szych potępia wydany na Zolę wyrok |sząc o wyznaczenie innej komisyj, 


National Ztą. twierdzi, że zschowanie | której to prośby ministerstwo po zba- 
damu sprawy, jako nieuzasadnionej 
nie uwzględniło. 


Praga d. 25 lutego. 
Na wozorajszem posiedzeniu uej-| . . ń 
mowem wniósł poseł Vaszaty protest |5% jenerała Boisdeffra wywołać musi 
z powodu, że ruarszałek krajowy na|osłupienie nawet w Rosyi. Jak można 
ostatniem posiedzeniu nie chciał u-|bowiem wierzyć w stałość armii fran 
a glosu aa ga arion 3 cuskiej, skoro istoienie sztabu jeneral- 
8 8 MOE RT C UZO WADED” nego zaļleġuem było od jedcego wer- 


stwowych przekazano 20 milionów zł. 3 ; , 
na pokrycie dłngn królestwa czeskie dyktu przysięgłych. Zaatanowić musi 


go. Marszałek przedstawił powody, także lłatwowierność sztabu jer-rl- 


W RARMGLCI Garinus 
Wiedeń dnia 25 lutego. 
księciem wczorejszej giełdy notowano: 


Przed zam- 
Al, 


które go do tego skłoniły. Vaszaty nego, k:óry podrzędnym ajentcx: ra|piny 15050, Kredyty węgierskie 382-—, 
24 po wstyd WEG u pasku wodzić sią pozwalał. Voszisc'e|Anglc-banki 16150, Uni'nbanki 302— 
zy“. Sejm  przesze o porządku | 7, a: > „o, _qlbsy tureckie 58:50, staatsbany 8332 25, 
dziennego. 9. nazywa scaly preces: komedya Sh tytoniowe 133:25, kolei Ebenthal 262 25, 


Praga d. 25 lutego. dawaj 


Jaż w sobotę ma się zacząć dy- 
sk: sya adresowa i Niemcy rozpoczną 


3ank dla krajów koronnych 217:—, benk 
Paryż d. 25 lutego. | związkowy 26550, Węgierska renta papie- 


jegu Haj’ 


autora jak również licz- 


Hubbard wniósź wczoraj w parla- 
mencie francuskim interpelacyę do 
rządu, żądając wyjaśnienia roli, jaką 
grali jenerałowie Boisdeffre i Pellieux 


Na wczorajszem posiedzeniu sej- VIE gene Zoli. Po odpow pizi Mahr 
mowem p. Kaltenegger chciał odpo: |29 izba 416 głosami przeciw 41 u- 
wiedzieć na zarzuty, czynione mu z po-|chwaliła zaufanie do rządu. 
wodu jego zachowania się na onegdaj- Na zapytanie Castelina przyrzekł 
szem posiedzeniu. Hałas w izbie nie | Meline wyszukać inicyatorów syndy- 


dał mu przyjść do słowa i marszałek z À ) F 
musiał przerwać posiedzenie. Dopiero ek ag owo PRE iph 
do odpowiedzialności. 


w dalszym ciągu posiedzenia mógł Š 
Kaltenegger przyjść do słowa. Roche interpelował jeszcze ministra 
' j Wiedeń d. 25 lutego. |wojny w sprawie Zol: i Dreyfusa, a 
W Nowej Pressie pojawł się arty- |odpowiedź ministra izba 458 gło- 
kuł J. Lipperta wicemarszałka sejmu = przeciw 54 przyjęła do Ład 
czeskiego. Lippert wywodzi, że adres > s | 
do tronu niszczy powierzchowny spo- | 7097" 
kój, który w sejmie i kraju panował. Paryż d. 25 lutego. 
Ito eudalna szlachta przyłożyła rękę Labori wniósł apelacyę do trybuna 
do dzieła teroryzmu. Ńzczególnym |lu kasacyjnego przeciw wyrokowi, za- 
jest w każdym razie adres, który w adłemu w procesie Zoli 
roku jubileuszowym cesarza zaznacza, | P> Pond d 25 1 
że w czasie jego rządów jarzmo cen- ę. PR O 00 
tralizmu było zgubą ludów. Adres ten Dzienniki są wielce zadowolone z 
ma służyć tylko do zapieczętowania mi-|ostatnich ustępstw chińskich (co do 
łości młodoczechów i feudalnej szia- używania parowców na rzekach chiń- 
chty. Rząd nie wyjdsie na tem korzy- |syjch), tudzież z anglo-niemieckiej po 
tnie. Zwodniczą byłą nadzieje przy- næ ki dla thin. któ b 
wiązywana do obrad sejmowych i c-| |="! %a > fin, tiore wobeu gazdro- 
czekiwanie w ich toku porosumienia ści Rossi o'rowiedniejszą jest, niż po- 
się Czechów z Niemcami  Praeciwnie|ręczenie pożyczki przez rząd angiel- 
wszystko się stało, aby narodowościo- |ski. Znrazeu wyraża prasa angielska 
we stronnictwa jeszcze bardziej roz nadzieję, że ta wspólna akcya przy- 
dzielić i przepaść między nimi leżącą z gd ja Przy 
pogłębić. Wniosek Herolda udowodnił | 797) 54 0 naprawy stosunków an- 
to najdosadniej. Ponieważ Czesi nie|glo-niemieckich. Pożyczka ta ma być 
myślą o uetępstwach, bierze między |emitowana po kursie 90. 
RZ górę radykalizm. Nie kj Londyn d. 25 łatego. 
zmieni postać rzeczy zniesienie Bade- 4 Wh i 
NOPANIGh Sozporządzeń językowych i Angielski Minister dla kolonij Cham 
zastąpienie ich innemi. Czy te nowe berlain bronił w parlamencie wnio- 
rozporządzenia, uważane za prowizo-|sku w sprawie dodatkowego kredytu 
rynm, umożliwią Niemcom w walce o|161.000 funtów sterlingów na oddział 
pora h |: smóaół się w TA-| policyjny dla zachodniej Afryki, na- 
zie państwa do pozytywnej pracy — : ; i 
zależeć będzie od reprezentantów całe- sępnioewytentówa pO AZP LOWA 


go niemieckiego narodu. Wspólnego nia przyjażnych stosunków z Francyą, 
postępowania domaga się poozucie nie-,przy koniecznem przestrzeganiu an 
ieckiej wspólności. gielskich interesów. Wniosek Labou- 
chere'a odrzucenia żądanego kredytu 
upadł 234 głosami przeciw 27. 


Telegramy. 5 


©-4 Wiedeń d. 25 lutego. 
Hr. Gołuchowski powrócił wczoraj 
wieczorem z Budapesziu. 
Wiedeń d. 25 Tatego. 7 
Do Polit. Corresp. donoszą z Rze- 
mn z kół watykańszich: Papieski kon- 


abstynencyę. 
= Line d. 25 lutego. 
Sejm zostal zamknięty. 


Gr.e d. 25 lutego. 


zEohgmiezny 
|lomtezny 


— Wiosenny jarmark na konie w 
Krakowie rozrosznie sią 10 mara i pctrwa 
fpięć dni. Dni. 11 marca odbędzie się głó 
wpDy jarmark na konie włościańskie. 

— Komi!ct dla spraw cbowu koni 
w Galicyi odbył dnia 5 bm. posiedze- 


A .|nie, na któ::'n odczytano reskrypt mi- 
systorz został ponownie odro:z"ny i nisterstwa rolniotwa, niepczwalający 


nie odbędzie się zapewne przed czer- | ną zakupywanie wychowanych w Ga- 
wcem. Wszystkie dokumenta, odnoszą- jlicyi ogierów pełnej krwi angielskiej 
oe się do sprawy ks. biskupa Symona, | przez krajową komisyę, zakupującą o- 
doręczone zostały kongregacyi dla'giery dla 1 r dt dlatego, bo za- 
nadzwyczajnych spraw kościelnych. | GaBUie o one SIARA W 
Kongregacya zbada rzecz i przedłoży Odozytano zawiadomienie ko- 
sprawozdanie papieżowi, który na tej |mendy zakładu ogierów rządowych 
podstawie wyda swoje postanowienie. 


drohowyzkiego o zakupnie 'stadnika 
Korespondent mniema, że Watykan, dla , Galicyi (4d ia e, 
ograniczy się do oświadczenia, 1ż gwal- Daa i WR 
towne zesian:e ks. Symona do Odessy!) o przydzieleniu do Galicyi z Rado- 
bez poprzedniej zapow.edzi i bez po-; wiec pełnej krwi „Antoniusa*, 

przedniego porozumienia się z kuryą o wynajęciu pełnej krwi angiel- 
rzymską, jest wypadkiem ubolewania skiej „Wetheroocka*, a * 
godnym. Co do kwestyi zasadniczej o zakupie pełnej krwi . Tevedesa'. 
DOdiciesie Watykkn protesta i za- Odozytano zawiadomienie komendy 


T 2 . {zakładu ogierów rządowych drohowyz- 
mianuje następcę ks. Symona na stoli-| kiego o upoważnienin dyrektora sta- 
oy biskupiej płockiej. dnioy rządowej w Radowocach podpuł- 


ŘE W a a 


rowa 99:50, Kredytowe ziemskie 457:—. 
Kredyty 363 50, Rimamurania 245:—, Ru- 
bel papierowy 1:2750. 

—- Wledoń d. 25 Lutego. i icieżr 
ua. Nar.) Datsin: o gouż. 10 maszt 
40 w poludnie uoiowako mó giełdz 6 
wiedriskiaj: krodysy 86425, węg. zakiać 
kredytowy 381/75 eugiobauki 16150, 
lenderbsuxi 21950. koleje paŭstwowe 
83850 eicethal 26250, skcys vytani. 
w. 13225 alpiny 15210, iosy turecx e 
5840, unionieaui 80250. ramte 13700. 


sy Ag ES 5 r 
Z ryaków towarowych. 
Lwów dnia 25 lutego. (Przedruk z u- 


rzędowej „Gazety lwowskiej“) Pszenica 10:50 
do 1080, żyto 7:50 do veð, jęczmień browarny 
6— do 6'50, jęczmień pzstewny 0 — do 0—, 
owies 689 do 410 rzepak 11:— do 12-—, groch 
630 do 675 wyka 5'30 do 5:80, nasienia lniane 


—*— do ——, nasienie konopne —*— do —'—, 
bób —'*— do —'—, bobik 5°75 do 6-—, hreezka 
7:50 do 8 —, koniczyna ezerwona galic. 32 — do 
45 — , szwedzka —— do ——, biała —.— do 
—- , anyż —' — do , zukurudza stara 0— 
do 0-—, nowa 550 do 5'80, chmiel —— do 


*—., chmiel nowy na termint od —— do 
——, spirytus gotowy 17 do 1750, na teorii 
na od 1575 do 1625, Tymotka i6 — do 22 —. 
Warańty — — do ——. 

Wiedeń dnia 25 lutego. 

Notowano pszeaicę na jesień —— do =~ - 
pszenicę na wiosnę 11'91 de 11:90, żyto na je. eń 
0— d 0—. żyto na wiosię 3:92 do © , owies 
na jesica (*— do 0'—, owias na wiosaę 6 90 
do 0—, bkukurudza ua lisopad UWw— do ©— 
kukurudza ns maj-czerwie: 563 do 0.—, rzepak 
na sierp.-wrze8. —`— do —— Spirytue kKoniyn- 
gentowy 10.000 1. kọ Zaraz do oadania 19 90 
do 2010. 


Prayjechali do Lwcwe. 
Dnia 25 lutego. 

Hotel Europejski. Br. Brunicka z Lu- 
bienia, dr. L Kołaosyński s Krakowa, dr. 
Biechoński z Gorlie, J. Filipek z Wiednia, 
pułk. Nachodsky de Mendorf z Mostów, L, 
Skrzyńska a Odessy, H. Gouaerman z Man- 
beim, hr. Segnr z Mostów, A Stankiewicz 


« Wolicy. dr. Biesiadecui a Tarnowa, W. 
Goral z Moderówki, W. Stanek z Wi 
ssenki. 

Nadesłano. 


(Za tę rubrykę redikcya nie odpowie za). 


| 


Ty 


* Ostrzeżenie. 


Marmy zaszczyt podać do wi4domości 
P. T. lekurzy, że przy sprowadzaniu lub za 
kupnie wody selterskiej zawsze na to 
baczęć trzeba, by dostawano prawdziwy 


Król. Selters (Kónigl. Selters) 


z zdroju mineralnego Nieder-solters, a Mme 
jakieś f«biyiaty lub naśladownictwa. 
Prawdziwa woda Selterska ma tak ra 
fiaszkach jak i na bańkach oznaczenia 


Krol. Selters (Kónigl. Selters) 


jak niemni*j jako dalsze znamię, heraldy- 
czny orzeł na czerwono-niebiesko dru- 
kowanych winetach. 

Prosimy więc przyjaciół prawdziwej 


wody 
| Krol. Selters (Kónigl. Selters) 
wszelkie nasiadownietwa odrzucić, a podać 
nam łaskawie nazw ska tych kupców, którzy 
sprzedają falsyfikaty pod podobnie brzmiącą 
nazwą, lub naśladownictwa w ogóle, abyśmy 
przeciw nim wdrożyć mogli sądowe kroki. 
Król. zdrój mineralny 


Siemens i Ska w Berlinie. 


4 


TEESE HADA ze R O o 


Sudermanna „JOMANNAS . 


Nierzadkie są w dziejach ludzkości 
postacie dziwnym jakimś czarem, ni: 
by mgłą owiane, których sile przycią 
gającej oprzeć się trudno, które się 
stają gotowym, na pół już przez histo- 
ryę obrobionym materyałem — tak, 
że artysta, wpatrując się w nie, sądzi, 
iż dosyć kilku dłuta uderzeń, dosyć 
kilku pociągnięć pędzla lub rzutów 
pióra, ażeby wywołać zaklętego w nich 
ducha i natchnąć nowem życiem to, 
co dawno już nie istnieje... Do takich 
postaci, gwałtem do siebie uwagę przy- 
kuwających, należy, między innemi, 
posągowa, opromieniona złotemi bla- 
skami wschodzącej jutrzenki chrześci- 
jaństwa postać Jana Chrzciciela. Od- 
twarzali ją od niepamiętnych czasów 
mistrze dłuta i pędzla z mniejszya i 
większym artyzmem, ujęła ją w swe 
złote ramy poezya.. przyszła nare- 
szcie kolej na dramat. Zadania tego, 
ażeby i do tej sfery sztuk pięknych 
postać tę wprowadzić, podjął się au- 
tor „Housaru* — Herman Sudermann 
i stworzył pi-cioaktową tragedyę z 
prologiem pt. „Johannes“. 

Dziwne są „fata“ tego utworu... 
Cenzura berlińska, odkrywszy w nim 
wady etycznej natury, nie pozwoliła 
na przedstawienie jego na scenie, mo- 
tywując swój zakaz tem, że przedsta: 
wienie rakie mogłoby łatwo na szwank 
narazić uczucia religijne widzów. 
Wszelkie starania autora i przyjaciół 
jego, zmierzające do wykazania bez- 
zasadności tego zarzutu i co za tem 
idzie, do przeforsowania „św. Jana“ 
na scenę, nie powiodły się. Potrzeba 
było dopiero wystąpienia prasy nie 
mieckiej w obronie autora 1 jego dzie- 
ła, wielkich hałasów ze strony czułej 
na podszepty krytyki publiczności ber- 
lińskiej, a także — jak mówią roz- 


a Fe 


W obecnej porze najlepsze 


Pomarańcze różowe 


Znakomitym wynalazkiem, szczególniej 
dla kcsciołów wilgotnych są niezniszczalne 


kazu „z góry“, ażeby zdjęto z tego 
utworu ekskomunikę cenzuralną. 

W ten sposób i przy pomocy ta- 
kich środków, dosta; się nareszcie u- 
twór Sudermanna, po długiej, bo dwu- 
letniej niemal tułuczce z rąk do rąk, 
na deski teatralne. Powodzenie jego 
jednak na scenie, jakkolwiek z wielu 
względów świetne, nie odpowiedziało 
oczekiwaniu ani krytyki, ani publicz 
ności. „Johannes“ odniósł zwyczajny 
w dziejach teatru succès d'estime i nio 
więcej. Dlaczego ? — na pytanie to 
dostarczy najlepiej odpowiedzi bliższe 
zapoznanie się z osnową tej — jak 
nazwał swój utwór sam autor tra- 
gedyi. 

Na mnóstwo stronnictw podzielony, 
niezgodny pomiędzy sobą, uciemiężany 
moralnie przez kapłauów, politycznie 
przez Rzymian — wygląda lud Izraela 
z utęsknieniem zapowiedzianego zbaw- 
cy.. mesyasza, który ma położyć na- 
reszcie kres jego niedoli. Jsdynie wia- 
ra, że się „On* zjawi w otoczeniu 
mnogich zastępów i skruszy żelazne 
pęta, krępnjące „naród wybrany”, je- 
dynie ta wiara, choć nieraz stygnąca, 
nie pozwala upaść ludowi na duchu, 
nie pozwala mu zwątpić zupełnie o 
swej przyszłości... Wiarę tę podsyca 
w narodzie prorok z pustyni Jan, któ- 
ry gromkim obwieszcza głosem, że 
niedaleką jest chwila, w której zjawi 
się zbawca. Na dźwięk tego głosu po- 
rzuca lud domy i spieszy gromadnie 
do swego proroka ażeby zapomnieć 
przy nim o strasznej teraźniejszości, 
a ulesé duchem w jasną, pogodną 
przyszłość. 

W tem donosząJanowi, że wszetecz- 
ny Herod, dzierżący z ramienia Rzy- 
mian władzę nad Jerozolimą, zamierza 
popełnić czyn świętokradzki, zgwałcić 
świątynię pańską. Postanowił on mia- 
nowicie -— jak głoszą wieści z miasta 
dochodzące — zawrzeć śluby z wiaro- 
łomną żoną brata swego Filipa — He- 
rodisną. Na takie Świętokradztwo nie 


GAZETA NARODOWA z Soboty dnia 26. Lutego 1898. Nr. 57. 


może pozwolić ni lud, ni prorok jego 
— muszą oni przeszkodzić temu, a 
gwałciciela przykładnie ukarać, 
Przejęty ważnością swojego zadania, 
spieszy więc rabbi Jan do miasta 
i tutaj grzmiącą potęgą słowa uderza 
na Heroda i otoczenie jego, na kapla- 
nów i lud cały, wskazując na zepau- 
oe, które się pomiędzy nimi zagnieź- 
dziło, na zanik wszelkich uczuć wyż- 
szych, a wybujanie niższych Żądz i 
namiętności, nikczemnych knowań i 
podłych zawiści. Lecz cóż... prorok ma 
wprawdzie skorpiony w ustach, umie 
smagać boleśnie, umie rany odkrywać, 
ale ieczyć ich nie umie. Cała jego na- 
uka, wszystkie jego mowy piorunujące 


czerpią swe soki żywotne z wyschłych | jedynem jego marzeniem, 


Jana grunt się usuwa, 


może wielu, ale przybywali oni do 
możnych, a do ludu, do maluczkich 
żaden się z nich nie zniżył.. Na 
dźwięk tych słów niewieścich wszyst- 
ko się w Janie łamie, druzgocze, ale 
zwątpienie pozostaje, nie zmniejsza się, 
owszem nawet potężnieje. Bo oto 
spotyka dwóch  Galilejczyków, któ- 
rzy donoszą mu, że w ojczyźnie ich 
zjawił się nowy prorok, prorok miło- 
ści... „Naucza On — mówi jeden z nich 
— że mamy błogosławić tym, którzy 
nam złorzeczą, 1 modlić się za tymi, 
którzy nas prześladują“. Z pod stóp 
w gruzy wali 
oo było dotychczas 


się wszystko to, 
dzieckiem 


kart ksiąg starego przymierza, a jedy- | jego wyobraźni... Z utęsknieniem ocze- 


ną ich nicią przewodnią jest owa za 
sada : „oko za oko, ząb za ząb“. I sto- 
sownie do tego wyobraża 
przyszłego zbawoę, jako straszliwego 
rycerza, w stal zakutego, 


jjinie we mgle oddalenia, 
sobie Jau|wszy plan wysuwa się prorok miłości. 


iwany przez niego mesyasz-wojownik 
a na pier- 


Który jednak z nich jest prawdziwy, 


z mieczem |a który fałszywy... tego Jan nie wie i 


krwi chciwym w dłoni, rozwiewającego | dlatego zaczyna wierzyć, Że fałszem 


zniszozenie wśród wrogów. Tak go|jest jego — nauka, 


sobie wyobraża i takiego oczekuje me- 
syasza, zbawcę ludu izraelskiego. 
Nagle uderza o ucho jego nieznane 


bo Żadnych nie 
ma podstaw. 
Tymczasem coraz cięższe chmury 


gromadzą się nad Jerozolimą. Herold 


mu dotychczas i dziwnie brzmiące s£o- | oznaczył dzień, w którym kapłani 
wo: miłość. „Wyższą nad prawo i o: | pobłogosławi w świątyni związek je- 


fiarę jest miłość* — 


mówi do niego igo z bratową. Na wiadomość o tem 


Szymon z Galilei, a słowa te wywo-| wzburzenie ogarnia lud, który posta- 


łują w duszy Jana zwątpienienie, któ | nawia 


re kiełkując zwolna, ogarnia nareszcie 
całą jego istotę. Teraz już nie wie on, 
jakim będzie ten mesyasz, czy zjawi 
się on z orężem w ręku, czy ze sło- 
wami miłości i przebaczenia na ustach 
Niepewność zacięża ołowiem na serou 
proroka. 

W takim stanie niepewLości spoty- 
ka go jakaś nędzna kobieta, która rzu- 
oa mu w twarz straszny, bolesny za- 
rzut: „tyś fałszywym prorokiem“, Ko- 
bieta ta — to uosobienie ciężkiej nie- 
doli ludn Izraela. Ona nie pragnie ta- 
kiego zbawcy, jakiego Jau wygląda... 
Zbawców-Rycerzy, walczących orężem 


„p Ocyle stalowe 


Foo H 100 sztuk Nr. 1 złu. 450, 
Nr. >? złr 5 Ocyle ze stalo- 
wemi żyłkami 100 sztuk Nr. 1 
złr 1:50, Nr. 2 złr, 1°70. Ma- 
szynki do strzyżenia bydła złr. 2:20, do 
koni złr. 2:50, Latarnie naftowe graniaste, 
nadzwyczaj si ne, najlepsze z dotychczago- 


| wych po złr. 240 — poleca 
ANTONI HALSKI 
Lwów, plse Maryacki 1. 9. 


handel żelazny 
Znany kamieniołom w Dyczkowie 
pod Tarnopolem 
jest od 18. marca br. do wydzierżawienia, 
Łistowne zgłoszenia ptzyjmuja Zarząd 
dóbr hrabi go Os rowskiego w Borkach 
wielkich, poczta w miejssu. 


Staty drugi KTZyŻ0WOJ 


emaljowane w ogniu na oynku , w ramach 
zwykłych, gotyckich i romanskich , wyra- 
biane obecnie w Paryżu, przez firmę Pous 
sielgue- Rusand, nadwornego jebilera Ojca 
świętego. 


KSIĘGARNIA KATOLICKA 


Dr. WLAD. MIEKOWSK:EGO 


w Krakowie, Rynek 30 
otrzymała 
jedyne zastępstwo tych staeyj 
na całą Polskę, 
przesyła na żądanie chrtnie jedną stacyę 
aa okaz i objaśnia o cenie, która jest bar- 
dzo umiarkowana, 


DROBNE OGŁOSZENIA 


pe i ot. od wyrazn. 


Ę ŻE! stołowe z alpaki zł. 6:50, z chiń- 
skiego srebra złr. I4'--, duyżeczki do 
kawy z alpaki złr 325, z uhińskiego 
srebra złr. (*—, poleca Piotr Chrzastow- 
ski, żandel żelazny wa Lwowie, plaż Ka- 
pitulny 1 :naprzeciw katedry) 


Dr. G. Jagera bieliznę orygi p 
nalną normaluą z fxbryki W. Ben- 
gera Synów sprzedaje podług cen- 
nika fabrycznego 


STANISŁAW GABRIEL 


we Lwowie plae Halicki 3, 


[ej 


EKTOR, biegły mentor nauki, towa-| 
rzysz podróży do wzięwia. Bliższa 


w księgarni, plac Katedralny. 
1000 TUTEK nieklejonych i klejo- 

nych po złr. 1 i wyżej pol ca fa- 
bryka F, Niżałowski Lwów. Pizy odbiorze 
5000 sztuk, paezta franco. 


(Holcus lanatus) al 


własnego zbiou z Obszaru dworskiego 
Borówna, nasienie świeże i pewne na grun- 
ta suche lüb mokre, zupełnie liche, na 
dania, poczta Weissenberg Leśniowice. pastwiska wyborna roślina, raz zamiana 
na (OMA Kilka lat Jeden korzac wraz z wor- 
po xoc GOSPODARCZY poszukuje kiem kosztuje 4 złr. w. a.. przy zakupnie 

zajęcia zaraz. Adres: E. D. poste rest. naraz 10 korey dodaje się korze bezpła- 
420|tnie; na wsgę 100 kdio 26 złe. Zamó- 
wienia uskutueznia 2500 


}. Bulsiewicz w Bochni. 


O 
4.GEMIOÓWANE medalami tutki Niemo- 
* jowskiego są ws ędzie do nabycia. 


— e 
IKE pary młodych jukierów do sprze- 


Kopyczyńce. 


R AUCZYCTELKA mająca egzamin buch- 
halteryzny, pragnie dostaż posad: 


Może złożyć kaucycę. Listy pod lit.: A F 
Administiacya Gazety Narodowej. 


Dla kasziących | 


peu taúców w domach prywatnych 
pensynnatach i u siebie. Ormiańska 24, 
udziela Miączyńska. Wpisy codziennie. 
Na wiosnę może wyjechać do domu pry- 
watnego. 


przekazane przsszło 1000 świadectw, 
jako znak mite 


Ka szra bonbony piersiowe 


rj OGRODEM mieszkanie o 4 pekojach najpewniejste i prędko działnjące przeciw 
a | kuchni — pierwszeństwo cała mała chrypee. katarowi i zaflegmieniu. Naj 
willa — poszukuję do najecia od kwiet- lepszy specyfńk w Au:iryi, Niemczech i 
na. Zgioszenia pisemne pod A, W B Sswajcargi. W paczkach po 10 i 20 et. 
Ac mirstracya Gasety Narodowej. 


'Syn, Jakob Baiser #ot, 
ow=lapt., m Stryju J. Aiehmullsr, w Stanisła- 
pasg wowie Dr. A Keil; w Kołomyi E Stenzel 
po xir. aptekarz, w Kam once Karol Pilewski, w 
Brzeżanach Adult burst, 


i pa konie, własnej roboty, z 
Kece że] mełnńy, dut ladne, "= i 
er: ne z pasowem lub z żółtem, 
6%. sztuka. Dwór kapszyn-Brzeżany. 


-> | Ew 
i 


Nasiona Jali 


3 j 


A 
y 2 F, 
|< D 
a |) 
£ = UT [7 


FADE 

"i KÓW 
Zasiew: DR zimy pierwszećo 
potrzebu wigerny% ft jakotez letni 
ego, jak tylko nigá s Sami wystąpił 
Odległość: Rzędami,z odstępami 
25 cim, My 
Grunt: Jaki kolwiek. 


W każdej miejscowości znaj 


ma:ką ochronną „Niedżźwledź 


Mauthrera. Przyjmuję zgłoszenia na składy komisowe mych nasion 
z miejscowości, w których takowych jeszcze nie ma. 
Naśladownictwo zastrzeżone. 


J. Friedrich & A. Beacock 


Lwów, wl. Hetmańska 1. 4, obok cukierni Wgo Grossa 


stałe utrzymanie. 


. 
ł 
litrów wzwyż, białe litr po 24 et., czer- 
|woae po 26 et. Benedykt Herti, właściciel 


i AAU 
RASY 


Mauthnera 


sławne 


w pakietach zamkniętych , urzędownie strzeżonych , zao- 
patrzonych sądownie upoważnioną 


marka ochronna „Niedźwiedź” 


oddane są w komis wszystkim większym handlom towa- 
rów mięszanych w Austryi, względnie w Galicyi. 


daż nasion została oddana, szafka zawierająca 80 gatnnków najbardziej 
używanych nasion. Jako Świeże 1 pra. dziws nasiona Edmunda 
Mauthnera, Budapeszt, ul. Andrassego 1. 23, należy uważać 
tylko takie, których oryginalne pakiety są zamknięte, zaopatrzone 


po 5 dą 7 et. sztuka. 
Mandarynki 


po 5 do 7 ot. 


Winogrona hiszpańskie 


po złr. 1:60 za kilo. 


Kalafiory włoskie 


od 40 do 50 et. kilo. 


Młody groszek konserwowany 


po 60 et, litrowa puszka 
poleca handel 


St. MARKIEWICZA 


we Lwowie, w Rynku 1. 43 


LKACZRJ zarobok. 


Zręczny, energiczny, w lepszych kołach 
bznajomiony ajent jest poszukiwany do 


rozprzedaży artykułów, ouchodzących w 


ouziennem użyciu. Przy dobrym skutku 
Zgłoszenia adresować : 


K B 980, Rudolf Mosse, Wien. 2548 
aas (a 7 
i A f L] ws chowu 


agodne, dobrze wystałe, dostarcza od 56 


óbr, zamek Golltsch przy Gonobitz, Styrya. 


Doskonałą kriactiego Państwa 
Śliwowicę 


rozsyła także w skrzynkach pocztowych 
po 3 butelkł franco po 4 złr. za zaliczką 


Hinko Kaufmann 
Slivovitz - Export, Agram. 


stare i nowe sprzee 
daje najtaniej 
Emil Weiner 


WIEN 
I. Salzthergasie 5. 


Lirząd Addr BrzeŚciany 


poczta Rajtarowice (Sambor), ma 
sprzedaja : we Lwowie 0. T. Winekler ina sprzedaż 1100 sztuk dębów od 
. Zigmunt Rueker 1Q cali średnicy — również 8 bu- 
hajków rasy półkrwi Oldenburg- 
skiej w wieku od 12 do 18 mie- 


jsięcy. 


2541 


4545 


IBUK 


duje się w sklepie, któremu sprze- 


z nazwiskiem 


z roku 1898 1 


polecaja Swi 


rm 


owarzystwo wzajemnego kredytu | . 


ukamienować  świętokradzcę. 
Jan ma rzucić pierwszy kamień na 
niego, a za jego przykładem pójdą 
wszyscy inni. 

Chwila działania się zbliża, bo o 
to wazeteczna para wstępuje w progi 
świątyni pańskiej, w której naraz ro- 
bi się cicho, jak na cmentarzu... Jan 
podnosi w górę kamień, chce go rzu- 
ció na Heroda, gdy nagle ramię zwisa 
mu bezwładnie a z ust jego dobywa: 
ją się urywane słowa: „W imieniu te- 
go, który... kazał... mnie... ciebie ko- 
ohać... „Kamień wypada mu z ręki, a 
lud wydaje bolesny okrzyk z piersi, 
że opuścił go ten, któremu ufał naj. 


antiseptyczna do ust 


Wien, XVIII., Gentzgasse 27. 


zarejestrowane g ograniczoną poręką 


we Lwowie, ulica Wałowa 1. 14 


przyjmuje wkładki na książeczki eszcządnościowa 


oprocentowując takowe po 


w obronie narodu, było już wielu, zbyt 


Woda do ust 


najskuteczniejsza 


5 kropli wystarczające. 


Societé de produits hygieniques Stapler © Co.) » 


więcej. Ilerod tymozasem rozkazuje 
schwytać wichrzyciela i osadzić go w 
więzieniu. 

Zbliżamy się ku końcowi. W wię- 
zieniu odwiedza Jana Herod, odwie- 
dza go także córka Herodiany, Salo 
me, która zapałała ku niemu miłością. 
Lecz Jan odepchnął ją od siebie ze 
wzgardą. Teraz przybywa ona do nie- 
go powtórnie, pewna, że wymoże na 
nim wyznanie miłosne i wciągnie go 
w koło własnych palących uczuć... 
Spotyka ją jednak znowu porażka, 
Jan odtrąca jej propozycye miłosne, 
raniąc w niej boleśnie uczucie godno- 
ści kobiety, księżniczki. W sorcu Sa- 
łomei rozgrywa się straszna walka 
dwóch uczu. — miłości i zemsty, wal- 
ka długa, zakończona zwycięztwem tej 
ostatniej. Smieró Jana jest więc zade- 
cydowana, gdyż Salome nie ulęknie 
się żadnych trudności i nie spocznie 
tak długo, dopóki nie ujrzy w kału- 
ży krwi śmiertelnego swego Wroga, 
którego jednak — mimo wszystkiego 
kocha namiętnie. 

Jan śmierci się nie lęka, położy 
chętnie głowę pod miecz katowski, 
gotów jest poddać się najstraszuiej 
szym torturom, bo wie, że lud izrael- 
ski czeka przyszłość jasna, którą zgo- 
tuje mu ten, którego on zapowiadał, 
a ktory jest blisko. Wieść o zbliżaniu 
się mesyasza do bram stolicy przyno- 
szą mu dwaj posłańcy, którzy oglądali 
Chrystusa.. Chwila wybawienia ludu 
izraelskiego nie daleka zatem, Jan nie 
będzie jej wprawdzie oglądał, ale um- 
rze w tej błogiej myśli, że śmiercią 
awoją zapieczętowuje niedolę „na- 
rodu wybranego*, a ctworzy mu nową 
erę. 
tz spokojem i godnością kroczy 
Jan w objęcia śmierci. Salome chce go 
ratować i żąda tylko, ażeby jej prosił 
o to. Lecz on z litością spogląda na 
nią i wstrząsa głową na znak, że ży- 
cia nie pragnie... W chwili gdy osza- 
lała Salome tańczy z odciętą głową 


wroga — kochanka, rozlega się po u- 
licach miasta radosny okrzyk luda: 
„Hosanna, hosanna królowi żydow- 
poz Chrystus wyjeżdża do sto- 
icy. 

Takim jest koniec tragedyi. Jan 
zginął śmiercią męczeńską, ale nie w 
zwątpieniu o mesyaszu, lecz z wiarą 
w niego, z wiarą w to, że zbawienia 
świata dokona nie oręź mściwy, ale 
jednocząca wszystko miłość 

Oto w głównych zarysach osnowa 
tragedyi , pełnej scen efektownych, 
pełnej nastroju Tło, na którem się 
akoya rozgrywa, zakreślone ręką $mia- 
łą ı z prawdziwym artyzmem oddane. 
Charaktery osób działających odtwo- 
rzoni plastycznie i pełne życia. Herod, 
Herodiana i jej córka — to ludzie 
z krwi i kóści, w których tętni życie 
całą siłą. Ogółem wszystko w tej tra- 
gedyi występuje przed nami w całej 
plastyczności kształtów, prócz tego, 
który jest osią całego działania, prócz 
Jana. 

Patrząc na tą postaó, zdaje się nam, 
że mamy przed sobą nie człowieka, 
lecz istotę jakąś mglistą, powiewną, 
utkauą z naj wznioślejszych uczuć, któ- 
rej jednak brakuje życia. Charakter 
Jana jest cały refleksyą, a nigdy cay- 
nem i skutkiem tego pozbawiony jest 
zupełnie cech ludzkich. A my przecież 
chcemy widzieć na scenie człowieka, 
a nie marę jego, chcemy, ażeby ze sło- 
wami szły w parze czyny... Sudermann 
jednak nie potrafił, czy nie chciał do- 
kon*6 tego i dlatego utwór jego szwan. 
kuje na punkcie konsekwentnie prze- 
prowadzonego (harakteru bohatera. — 
I tem tylko wytłómaczyć można tę o- 
koliczność, że „Johannes“ osiągnął tyl- 
ko saccós d'estime, a nie stworzył 
nim nowej epoki dla dramatu niemie- 
ckiego. 

Henryk Cepnik. 


on - — 


Ruch pociagów kolejowych 


obowiązujący z dniem 1. października 1897. 


i zębów 


Pociąg godzina 


0:50 z 


Janowa 


au z: s I 


10:35 z Ja.osławia 
5 1'15 z Janowa 


pospiesz. 1:30 z Krakowa (Berlina), Chabówki, 

lub Przemyśl, Rawy ruskiej przez 

osobowy 1:40 ze Skolego, Stryja, Kałusza, 

pospiesz, 1:50 z Czerniowiec, Bukaresztu, Jass, Huriatyna, Kałusza 
A 2:15 z Podwołoczysk (Kijowa), Kopyczy 


2606 rzec Podzamcze 


osot owy 


5:46 z Ickan, Suczawy, 


2:30 z Podwołoczysk i t, d. jak wyżej n 
b'25 ze Sukala, Bełzca i Jarosławia prz 
5:35 z Podwołoczysk, Podwysokiego, Bro ów na dworzee Podzamcza. 


z Orłowa, Chabówki, 


Preyjasdy i odjazdy pociągów podane są podług zegara środkowo-0uropejskicgo. 
Pociąg przychodzi do Lwowa: 
osobowy 7:80 z lekan (Suczawy, Husiatyna, Kału sza) 


7:52 z Tarnopola i Brodów na dworzec Podzamcze 

8:05 z Ławocznego (Pesztu) Kałusza, Chyrowa, Stryja 

8'15 z Tarnopola i Brodów na dworzec główny 

8'25 ze Sokala i Rawy ruskiej 

910 z Krakowa (Wiednia. Berlina, 
Móze Laborcz (Pesztu), Chyrowa przez Przemyśl 


Wrocławia, Warszawy), Wialiazki, 


N. Sącza przez Tarnów, Rzeszów 
Jarosław, Sambora przez Przemyśl, 
Chyrowa. 


ec, Husiatyna, Brodów na dwo 


dworzec główoy 
Rawę ruską 


Berhometu tylko w poniedz., S retu, Kozowy, 


z Podwołoczysk na dworzec Podzam-z6 


Jasła przez Rzeszów; z Orłowa, 


Chabówki, Jasła, Iwonicza, Rymanowa, Sanoka, Sambora i Chy- 


4 Podwołoezysk, BPW na dworzec główny 


rocławia), Wieliczki, Orłowa, Roz- 


wadowa, Nadbrzezia, Sambora i Chyrowa przez Przemyśl. 
2 Krakowa, z Jasła przez Rzoszów ; z Rawy ruskiej bicai Jaro- 


AIo8na, Iwonieza, Rymanowa, (Pesztu, przez 


Noc p 
Herbatę Congon . o wych ŚRO . _ « ełr. 2:— za kilo | osobowy | 3-04 
Moning Congou (najbardziej lubiana w Rosyi) . „ 38— p » 5 3-30] z Podwołoczysk na dworzec główny 
Moning Congou najprzedniejsza ; - » 450 „ „ |pospiess | 5L Ẹ z Krakowa 
Pakiing Congou z małym liściem . ` Pniro=M, rowa przez Przemyśl, 
rozsyła handel herbat osobowy | 60: 
~ 4 "pof z Krakowa (Wiednia, Berlina, 
AA. WH. WM A [W ND H_ T r 
7 pospiosz, "45 
król, pruski nadworny dostawca Berno (Morawa). sław, z Jasła, 
E Przemyśl 
osobowy ri z Ickan, Nowosielicy i Kałusza 
3 šu 


ank Ludowy i Związkowy 


ul. Słowackiego |. 8 naprzeciw głównej poczty 


we Lwowie 


stowarzyszenie zarejestrowane z ograniczoną poręką 


rozpoczął swoją działalność 
jako organ centralny dla stowarzyszeń zarobkowych i gospo- 
darczych i instytut finansowy dla osób = min w Galicyi 
z Wielkiem Księstwem Krakowskiem i na 


z dniem 15. lutego 1898 r. 


Reeskontuja weksle po stopie prosentowej do 6 od sta. Przyj- 
muje wkładki oszczędnościowe, które oprocentowuje po 5 od 


sta, ssm uiszczając podatek rentowy. 


0 wiele lepszym od pomady do czyszczenia 


wyciąg do czyszczenia Globus)”: 


Prawdziwe tylko ze znakiem o: 


chronnym : 


m 


[im 


Globus na ezerwo» 
nym poprzecznym skrawka. 


ukurudzę 


suchą, zdrową, gruboziarnistą 


dostarcza najtaniej franco do wszystkich stacyj kolejowych 


Bank rolniczy we Lwowie. 


Jjomt 


Fritz Schultz w 


własnościach. 


ukowinie 


Nadaje in bardzo piężny, trwały połysk, | >» 
nie narusza metalu, 
nie brudzi jak pomada 


i jest wedle orzeczenia 3 sądownie za- 
przysiężonych chemików 


niezrównany w swych wybornych 


Puszki po b, 8 i 15 ct. 
Miejsca sprzedaży oznaczone plakatami. 


Podzaincza, 


z Podwołoczysk, 
osobowy 

s 121 

2563 


głównego 


Podzamcze 
Oss bOWY 
pospiesz. 


osobowy t'50 do Janowa 


z Krakowa, Wieliczki, Rawy ruskiej przez Jarosław, Orłowa, Ja- 
sła, Krosna, Iwonieza, ltymauowa, : 
z Podwołoczysk, Brodów, Kopyszyniee, Podwysokiego, ua dworze 


Mezó- Labor przez Pra unygl, 


z lekan, Husiatyna, Kozowy 


Kopyczyniece, Podwysokiego na dworzec główny 


10:20] ze Stryja, Chyrowa 
z Ławucznego (Pesztu) Stryja, Kałusza 


Pociąg odchodzi ze Lwowa. 
pospiesz. 6:00 do Podwołoczysk (Kijowa, Odessy), Brodów, Podwysokiego z dworn 


s 610 do Iekan, Kozowy, Suczawy 
E 6:16 do Podwołoczysk (Kijowa, Odessy), Brolów, Podwysokiego z dworca 


6:45 do Iekan, Hus'atyna, Suezawy 
8:4v do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Barlin’, Rozwadowa, Nadbrzezia 
Orłowa przez Tarnów 


n 555 do Krakowa, (Wiednis, Warsza ny, W:o:ławia, Barlina) Chyrowa, We- 
zö-Laborcz, (Pesztu), Sanoka, Rymanowa, Iwvnicza, Stróża praez 
Przemyśl i przez Tarnów 


z) 920 do Suolego, Kaiusza, Chyrowa 


n 


10:27 do Podwołoczysk i 


pospiesz. | 9'48 
n 9:50 


2535 
z, 
poSpi6BE. 


240 do Czarinow ve, 


Lipsku. 305 do Stryja 


osobowy 
4:40 d. Jarosławia 


Noc przem 
osobowy 


5:20) 
6:45 


7:05 
7:20 
1:87 
17:45 
7 48 
10-80 


10:50) 


do Sokala, Rawy 


do Janowa 


do Ickan (Jass, 


M JE 


pospiesz. 


osobowy 
wnego 


czasu lwowskiego. 


Gazety Nardoowej. 


stal 


925 do Sokala, Rawy ruikiej, Bałz:a, Jarosławia 
1005 dn Podwołoczysk i Biodów z dworca głównego, Kop ;czyńce, Hu- 
siatyna, Podwysokiegu i 


Brodów z dworca Podzamcze, Kopyszynze, {a= 


siatyna, Podwysokiego 

10:45 do Ickan (Jusa, Gałacza, Bukaresztu) Kozowy, Sopow:, Jarstu 

165 do Podwoło:sysk (Kijowa, Odessy) 1 Jrodów z dwucaa złówaczo 

408 da Podwołoczysk (Kijowa, Odessy, Brodów z dworca P nłew u we 

Kała-za Hasiatyna, Kórós nezo, Sereta, l:kaa (J 133, 
Gałucza, Bukaresztu) 

456: do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina) Rawy raskiej 

rosław, Jasła, przez Rzeszów, Chahó ki (przoz Rzeazó lub Tura 


raaz Jye 


44] do Krakowa (Wiednia) Chyrowa, Sambora, Mez0-Laborez (Puszta) 
Sanoka, Rymanowa, Iwonicza, Krosna przez : 
ruskiej przez Jarosław, Jasła praos Rzuszów, ktoswaiowa, Vad- 
brzezia, Orłowa pczez Tarnów 

do Ławocznego (Munkacza, Pesztu) Chyrowa 

do Krakowa (Wiednia. Warszawy, Wrocławia, Berlina) Mez6-La- 
boroz (Pesztu; 


Przemyśl, Rawy 


ruskiej 


do Tarnopola z dworca głównego 
do Ławocznego, (Munkacza, Pesztu) Chyrowa, Kałusza 
do Tarnopola z dworca P»dzamcze 


Gałacza, Bakaresztu) Hasiatyno, Ksałusza, Nowo: 


sielic, Suczawy 

do Krakowa (Wiednia, Warszawy, Wrocławia, Berlina) Chyrowa, 
Sambora, Sanoka, Rymanowa, Iwonieza (przez Przemyśl) Jasła, 
Chabówki, Orłowa (przez Rzeszów) Uhabówki, Orłowa (praz 
Tarnów) Rozwadowa 

11-00] do Podwołoczysk i Brodów, Kopyczyńsa, Husiatyna z dworca gł 


11:27] ten sam z dworea Podzamcze 


UWAGA: Czas środkowo-europejski różni się od czasu lwowskiego o 36 mi- 
nut a mianowicie 12 godz. w czasie średnie-europejskim = 12 godsimie 36 minut 


Upraszamy Szanownych czytelników, aby zamawiają: lub kupująć przedmioty 
reklamowane w Gazecie Narodowej, lub w ogóle korzystając z działu ogłoszenio- 
wego, raczyli powoływać się na Głazetg Narodową, jako na źródło, skąd informacya 
swoje zaczerpnęli. Takie powoływanie się bowiem wpływa na rozszerzen:a ogłoszeń 


farb, lakierów, pokostów, artykułów technicznych, 
gospodarczych i dla potrzeb domowycl. 


Wydawca i odpowiedzialny redaktor P latvu Kostecki. 


Z drukarni i litografi Pil ca i Spółki, 


1 


km 


